KEs5SIEN ISULAG, 
słynna pływaczka szwedz. 
ka, ustanowiła nowy rekord 
światowy w pływaniu, prze- 
bywając trasę 200 jardów 
w ciągu 2:49 4, 


ROK X. 


WYDANE: ABCDEFG Cena 10 $raszy 


CZWARTEK, 13 PAŹDZIERNIKA 1932 


< $ RARE A 
KRÓLOWĄ GŁOSUJE, 


3 Podczas wyborów gminnych 
| | CENA 10 GROSZY. Nr "4 wrakóeli odział w. TOAS 
waniu wzięła również kró» 

i lowa belgijska, 


ZAMACH NA POLSKI WEGIEL NA SLASKU 


Niemcy chea zawładnąć polami górniczemi na 
pograniczu, obejmującemi 10 milj. tonn węgla 


Burzliwe zebrania protestacyjne polskich górników 


Katowice, 13 października. |grożonej akcją niemiecką, odbyło się POWAŻNIE PATH MAJĄTEK NA- 


Wielkie wzburzenie wywołała na 
Górnym Śląsku wiadomość, ił Niemcy 
PLANUJA ZAMACH NA NASZE KO- 

PALNIE, 


znajdujące sle na pograniczu. 

W myśl układu polsko-niemleckie. 
go zawartego w roku 1922 w Opolu, 
pokłady węglowe leżące pod ziemią po 
stronłe polskiej należą do naszego kra- 
fu, natomiast leżące po stronie n.emle- 
ckiej — do Rzeszy. 

Układ ten. niestety jednak, zezwala 
ma odchylenia od ogólnej zasady. œ ile 
ma to pozwalają lokalne warunki, 

Obecnie posiadacze uprawnień gór- 


się do wyższego urzędu górniczego we 
Wrocławiu z prośbą o przyznanie im 
prawa eksploatacji pól górniczych po 
stronie polskiej. 

Ze względu na to, że zarządy wlel- 
klego przemysłu na polskim Śląsku, pó. 
zostające w rękach niemieckich, popie- 
rają te żądania, 
NIEBEZPIECZEŃSTWO JEST DOŚĆ 

POWAŻNE. 


W ostatnich dniach w Orzegowie 
pod Świętochłow'cami, jako gminie za- 
MDAT OCD Zi TEILE ZWARTE. 


Dochodzenie karne 
przeciwko 8 adwokatom łóuzkim 


Łódź, 13 października. 

(i) Sprawa dochodzeń przeciwko ad- 
wokatom łódzkim, podejrzanym o nadu- 
życia w nadzorowanych przez nich fir- 
mach, zataczą coraz szersze kręgi. 

Jak już donosiliśmy wczoraj, urząd 
prokuratorski wydał nakaz aresztowania 
adw. Wojciecha Missali. Ponieważ adw. 
Missali nie było w Łodzi, urząd prokura» 
torski skomunikował się ze stołecznym 
urzędem śledczym, który aresztował 
adw. Missalę w Warszawie i przekazał 
go urzędowi w Łodzi. 

W dalszym ciągu prowadzone jest też 
dochodzenie przeciwko aresztowanemu 
adw. Fruchtgartenowi. 

Równocześnie, jak się dowiadujemy, 
urząd prokuratorski w Łodzi wszczął do 
chodzenie przeciwko jeszcze 8 adwoka- 
tom łódzkim, oskarżonym o podobne 
nadużycia. Nazwiska tych adwokatów 
trzymane są narazie w tajemnicy. (śr) 


Straszliwa tragedja 
w Hamburgu 


Hamburg, 13 października. 

Fatalny splot wypadków z błahej 
przyczyny spowodował samobójstwo 
majstra ciesielskiego Pechera w Leezen 
koło Seegeburga. Stojąc na drabinie za- 
czem? on ubraniem o gwóźdź. a nie mo» 
gac uwolnić ubrania poprosił żonę o po- 
miec. 

Żona. schodząc z drabiny spadła i 
straciła przytomność. „Jecher sadząc, że 
żona zabiła się, z przerażena stracił 
zmysły i powies4 sie. Żonę. która do- 
zna'a wstrząsu mózgu, przewieziono do 
szp.tała, 


niczych po niemieckiej stronie zwróc Ii 


"wielkie zebranie, na którem obszernie 
omawiano sprawę zamachu na polsk e 
kopalnie. W rezolucji podkreślono, że 
odstąpienie pól górniczych obcjmują- 
cych około 10 miljonów tonn węgla 
| zmniejszyłoby 


| Zebrani zwrócili się z apelem do 
| władz polskich, by wszelkiem siłami 
|  Ogromiaą ilość przeciwstawiłi się zaborczym planom 
ROBOTNIKÓW STRACIŁABY PRACĘ | niemieckim. 

'co w Obecnym okresie kryzysu gospo Podobne zebrania mają się odbyć 
darczego jeszcze bardziej pogrrszyło- |w kilku innych miejscowościach któ- 
by sytuacię Indności połsk'ei na Śląsku: | rym grozi utrata pól granicznych. 


Proceso przywłaszczenie samolotu w Warszawie 


Znany lotnik cywilny uciekł zagranicę samolotem 
Aeroklubu. — Wiadze sprowadziły go do kraju 


Warszawa, 13 października. 

W tych dniach na wokandzie sądu 
okręgowego w Warszawie, znajdzie się 
niezwykle ciekawa sprawa o przywła- 
szczenie samolotu. Pod zarzutem przy 
właszczenia znajduje się jeden ze zna- 


Łódź, 13 października. 
(it) Strejk włókniarzy w zakładach 
przemysłowych Adolia Horaka, przybrał 
już w dniu wczorajszym zdecydowany 
charakter. Jak wiadomo, robotnicy, 
protestując przeciwko redukcj: płac o 15 
proc, i ienny  2-godzinny 


strejk włoski, 
Wczoraj, w godzinach popołudnio- 


Warszawa, 13 października. 
Jak się dowiadujemy, 7 b. m. P. Pre- 
zydent Rzplitej podpisał dekret, zawie- 
rający szereg nowych nominacyj w są- 
downictwie. 


Wśród nowomianowanych znajdułą 
siłę 3 kobiety, a mianowicie p. Irena 


Warszawa, 13 października. 
Przed dwoma tygodniami pisaliśmy 
o tajemniczej śmierci właścicielki domu 
przy ul. Muranowskiej 2, Konstancii 
Kaznicowej. Wkrótce po zgonie Kazni- 
cowej. jej generalny plenipotent i admi- 


nistrator domu, Michalski. został oskar-' 


żony o wielkie nadużycia. dokonane na 
niekorzyść swej mocodawczyni. Spra- 
wa nabrała sensacyjnego posmaku. po- 
nieważ rozeszły się pogłoski o niena- 
turalnej śmierci Kaznicowei. | 
Obecnie w śledztwie nastąpli zwrot 
Prokura or wydał nakaz aresztowae 
nia dozorców domu, małż. Malinow- 
skich, oskarżonych o współudzał w 


zbrodni, otrucia Kaznicowej. W czasie | zwłok. 
| rewizji w ich mieszkan'u znaleziono Za- 


Zaostrzenie strejku włókniarzy 


w zaukcłszaiaucia pprzesunspsibwizcia 
Adolfa Foralsa 


Try kobicty ma stanowiskach sędziowskich 


Nowe nominacje w SsSqdowmictwie 
polstcie um 


| 
Złote monety pod podloga 


Dozorca podejrzany o zamordonanie 
właścicieiki domu 


aych lotników cywilnych. lotniska, ale zamiast poszybować w 
Tło sprawy przedstawia się następu: | określonym kierunku, poleciał zagranicę 
ąco: i,wylądował w jednem z państw ościen- 

Oskarżony lotnik otrzymał z Aero- j| nych. a 
Atubu samolot do odbycia określonego Po upływie paru godzin, członkowie 
lotu ćwiczebnego. Lotnik wystartował 2' aeroklubu, zaniepokojeni nieobecnością 
| lotnika, rozpoczęli poszukiwanią i stwier 
dzili, że wylądował on poza grani 
państwa polskiego. Ponieważ trasa lotu 
była zupełnie inna od trasy przepisanej, 
wydało się to aeroklubowi podejrzane. 

Do władz państwa, w którem wylą- 
dował lotnik, skierowano nakaz aresz- 
towania go i przekazania władzom pol- 
skim. Przewieziony do Polski lotnik 
tłumaczył się, że musiał zmienić trasę 
lotu wskutek burzy, okazało się jednak, 
że w czasie lotu była niezwykle piękna 
pogoda. 

Wątpliwości co do charakteru lotu, a 
tem samem sprawę ewentualnego przy- 
właszczenia samolotu rozstrzygnie sąd. 

Sprawa ta wzbudziła wielkie zainte- 
resowanie w sferach lotniczych i prawni 
czych, gdyż jest to pierwszy tego rodza- 
ju proces. Obrony lotnika podjął się je- 
ży głośnych adwokatów warszaw- 
skich. 
MEZWEMSRESEERYJE TR TE E a 


Pomoc w naturze 


ottzynmcją bzzeoboimi 
w £redsi 
Łódź, 13 października. 

(it) Dziś odbędzie się plenarne posie- 
dzenie magistratu, na którem powzięte 
mają być uchwały w sprawie .pomocy 
żywnościowej dla bezrobotnych. Jak wia 
domo, magistrat rok rocznie prowadzi 
akcję t. zw. pomocy w naturze dla bez- 
ta pracowników sezonowych, wy 
ając racje węgla i żywności. 
| kopane pod podłogą w ziemi złoto, a W| W roku bieżącym sprawa ta nie była 
sienniku znaczną ilość dołarów i rubli; dotychczas załatwiona, a ponieważ okres 
srebrnych. Dozorca nie umie wytłuma- | zimowy już się zbliża, delegacje związ- 
czyć, skąd ma te pieniądze. © i ków zawodowych, wszczęły interwencję, 

Jak stwierdziło dochodzenie, zmarła domagającą się przyśpieszenia rejestracji 
„pozostawała pod całkowitym wpływem bezrobotnych. 
administratora M.chalskiego, który o- Dziś więc zapadnie w tej 
prócz tego starał się o jej całkowite Są- | odpowiednia uchwała 
dowe ubezwłasnowcinienie. Świadko- - q 
wie zeznali, że w czasie choroby. prze- 
pisane przez lekarza Pogotowia lekar- Warszawa, 13 października. 
stwa, podawano jej niewłaściwe, wle- Wczoraj wieczorem zwolniony zo- 
waijąc do ust Środki o działaniu zewnę- stał z więzienia znany z głośnej afery 
trznem. Przeciwko Michalskiemu- rów- złośliwego bankructwa bankier Kwinto. 
nież toczy się dochodzenie. | Za zwolnienie Kwinty została wy- 

Prawdopodobnie nastąpi PAE 


wych odbyła się konferencja z udziałem 
przedstawicieli robotników i dyrekcji. — 
Na konferencji nie doszło do porozumie- 
nia, wobec czego robotnicy zdecydowali 
się całkowicie porzucić pracę. 

pierwszym rzędzie zastrejkowali 
robotnicy tkalni, którzy do pracy się nie 
zgłosili. Dziś mają również zastrejkować 
robotnicy przędzalni. 


Wajnikonis została sędzią grodzkim w 
Sosnowcu, p. Helena Lepiarzowa sędzią 
grodzkim we Lwowie. p. Wanda Helena 
Kamińska sędzią dla nieletnich w War- 
szawie (w miejsce zwolnionej z urzędu 
p. Wandy Grabińskiej — Wojtowiczo- 
wej, która przechodzi do adwokatury). 


sprawie 


znaczona kaucja w, wysokości 150 tys. 
złotych. Sumę tę pokrył pewien oby- 
watel ziemski gwarancją hipoteczną., 
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EKF RESFS 
Huragan nad Riwjerą 


- Rekordzistka rozwodowa „Paryżu siji 


Kobieta, która ma 35 lat, była już 20 razy zamężna 
a Jakim powinien być idealny mąż? 


z 


E, 


Z 


m 


ma — Tam a e Wy R 


(m) W Paryżu bawi obecnie słynna | du musi ją zaniedbywać. Idealny mąż | 
Peggy Joyce, znana nietylko w Amery=. Anya oi 


ce ale i w całej Europie jako rekordzi- 
stka, rozwodów. Pod tym względem 
pobiła ona istotnie rekord — ch9c'aż 
ma zaledwie 35 lat, zdążyła już dwa- 
> site razy wyjść za mąż | rozwieść 


Nic więc dziwnego, że korzystając 
z jej pobytu w Paryżu, odwiedzili ją 


powinien być wiecznym kochankiem. 
Jeśli nie jest takim z przyrodzenia. po- 
winien przynajmniej udawać, że takim 
jest. Nie powinien być pantoflarzem, 
przeciwnie. powinien często kłócić sę 
z żoną, ale powinien umieć się kłócić, 
Je i. czynić to w takiej formie, by ne u- 
razić zbytnio swej żony. 

Idealny mąż nie powinien być ab- 


Idealny mąż powin'en często mów é 
żonie, że jest piękna i okazywać za- 
zdrość, oczywiście w umiarkowanej 
formie, j 
| Idealny mąż powinien być wysoki i 
pod żadnym pozorem nie gruby. 

Gdybym spotkała kiedyś takiego 
człowieka — mówi Peggy Joyce — i 
ożeniłby się on ze mną, zapewniam 
i wszystk'ch, że byłabym szczęśliwą KO- 


dziennikarze francuscy, by porozma* | stynentem, gdyż poza tą zaletą często bietą i nie rozwiodłabym się nigdy wię- 


wiać z tą, jedyną w swolm rodzaju, re- 
kordzistką, Peggy Joyce chętnie przyję- 
ła dziennikarzy i no tedlala M ię: 


gą historię swego życja. Jak twierdzą | żony i pokazać s'e jei dop ero wówczas, miejąc, że 


jej interlokutorzy z historją tą nie może 
słę porównać najbardziej awanturnicza 
powieść. 

Romantyczne przygody Peggy Joy- 
ce rózpoczęły się już bardzo dawno. 
Gdy miała ona 15 lat uclekła z domu 
rodzicielskiego z jakimś cyrkowcem. 
Cyrkowiec ten obiecał jej, że uczyni z 
niej artystkę o Światowej sławie. Ale 
'po dwuch latach Peggy porzuciła go, 
wychodząc w Kolorado zamąż. 

Pierwsza miłość nie była szczęśli- 
wa. Romantyzmu w niej było bardzo 
mało, a scen małżeńskich bardzo dużo. 
Peggy Joyce, nie namyślając się, roz- 
wiodła się ze swym mężem | po tygo- 
dniu wyszła zamąż po raz wtóry. Ale 
i tym razem rozczarowała sję szybko 
i rozwiodła się. I odtąd rozpoczęła ona 
prowadzić niezwykłe życje. Będąc pięk- 
ną kobietą, nie mogła uskarżać się na 
brak adoratorów. Wychodzjiła zamąż. 
by po kilku miesiącach czy po roku 
rozwieść się j połączyć się węzłem 
małżeńskim z kimś innym. 

_W ten sposób miała 20 meżów, ale 

z pewnoścją nie skończyła na tern jesz- 

„cze, gdyż po dziś dzień niemało jest 

„jeszcze amatorów, chcących poślubić tę 
rekordzistkę rozwodów. 

_ Jakie wymagania stawia Peggy Joy- 
"ce swym mężom? Jaki mąż zadowolił- 
' by ją tak dalece, że mogłaby już spo- 

kojnie żyć przy jego boku? Oto pyta- 
nia, które zadali jej dziennikarze. 

— Idealny mąż — mówi Peggů Joy- 
ce — powinien być przedewszystkiem 
bogatym człowiekiem oraz mieć sekre- 
tarza, który wypełnałby wszystkie je- 
go obowiązki handlowe. Najgrrszą be 
wiem rzeczą jest, gdy mężczyzna nie 
ma czasu dla swej żony | z tego wzglę* 
TAI T OZ TPZYK I SZEZ TEDE ZI GCODZZNI 


350 złotych 


za jeden włosek 2 rzęs. 


(lu) — Artystki filmowe — jak wia- 
domo — bardzo wysoko cenią swą uro- 
dę. Każda z nich ubezpieczona jest w to 
warzystwie asekuracyjnem na ogromne 
sumy. Jedna ubezpiecza swój kształtny 
nosek, inna 

rasowe nõgi 
It d. Że cena urody artystek filmo- 


kryje się poważna wada, Idealny mąż 
| powinien umieć zachowywać sę przy 
stole, powinien wstawać wcześniej €d 


gdy jest już umyty i ogolony, 


Bracia, kiórzy Są 


NA , kiedy Rak mężów niemia 
i Ci, KIC a 

ją sobie Zd Za sgo trudu. nie rozu- 
w ten sposób burzą swe 
małżeńskie szczęście. 


LENEN ES RTA 


postrachem hoígli 


Ristorja słymnych „szczurów hotelowych” 


(x) W drugiej połowie sierpnia bieżą- 
cego roku, padł blady strach na właści- 
cieli hoteli w Tyrolu. W tym okresie 
bowiem rozpoczęła się cała serja tajem- 
niczych rabunków w hotelach tyrolskich 
których ołiarą padali zamożniejsi prze- 


Nie było dnia, aby w którymś z ko- 
teli nie popełniono śmiałej kradzieży, 
przyczem złodzieje kpiłi sobie z odległo- 
ści i okradali hotele w dalszych nawet 
okolicach. Ogólna suma strat, którą po- 
nieśli wszyscy poszkodowani, wynosi 
wcale ładną sumkę 50.000 szylingów. 

Policja w Innsbruku wszczęła ener- 
giczne dochodzenie w wyniku którego 

jokazało się, że do Tyrolu przyjechali 
dwaj bracia Benno i Dawid Riikenstein, 
znani złodzieje hotelowi. Mimo, że poli- 
cja nie miała przeciwko nim konkret+ 
nych dowodów, ' zańresztówano ~ obu 
braci. ' 

Bracia Riikenstein mają za sobą bo- 
gatą przeszłość i są dobrze znani policji 
wszystkich krajów. Specjalnością ich jest 
wyłącznie okradanie gości hotelowych, 
innych przestępstw nie imają się. 

W roku 1926, w czasie Zielonych 
Świąt dokonali oni zuchwałej kradzieży 
w najelegantszym hotelu na Semmerin- 
gu. Wkradłszy się do apartamentu zaj- 
mowanego przez hrabinę Antoninę Ester 
hazy, skradli jej drogocenną kolekcję ro- 
dzinnych klejnotów, Zaaresztowano ich 
wówczas w Wiedniu. 


| W roku 1925 odsiadywał już karę 

więzienia Benno Riikenstein. Został on 
schwytany w wielce dramatycznych oko 
licznościach, na gorącym uczynku wła- 
mania się do cudzego pokoju, w jednym 
iz hoteli w Rzymie. 


nimi być, nie zada» żej 


Riviera francuska została nawiedzona 
straszną burzą. Huragan, kłóry nawie- 
dził szereg miejscowości kuracyjnych 
jak Saint Maxime, Cannes i Cap d' Anti- 
bes, wyrządził wielkie szkody. — Powy- 
iragment promenady wzdłuż brzegu 
morza Śródziemnego. 


Człowiełc, 
który wygrał wojnę 


Jest nim genjalny badacz 
| szyjrowanych depesz 


(m) Wojnę wygrała nie armja, lecz 
„40 O. B.“ — twierdzi w swej, książce 
‘p. t. „Jak była wygrana wojna” Cleland 
| Hoy, wybitny historyk wojenny. 
| Zdanie to, napozór nieco niezrozu* 


Włamywacza zauważył numerowy, miale, wyjaśnia się, gdy wspomnimy, że 


który z pomocą reszty służby przytrzy- 
mał go aż do przybycia policji. Bracia 
Rikenstein, znane szczury hotelowe, bu 
jali po świecie, zatrzymując się w naj- 


inicjałami 40 O. B, oznaczony jest 40:ty 
pokój w gmachu angielskiej admiralicji, 
znanym pod nazwą Old Building (stary 


elegantszych hotelach, w których doko- | gmach). 


nywali włamań. Dali oni się dobrze we 
znaki właścicielom hoteli w Aleksandrii 
Berlinie, Neapolu; Rzymie, Pradze, Flo- 
rencji i Tryjeście. 

W czasie wcześniejszych aresztowań 
znajdowano przy nich zawsze chloroform 
i maskę chloroformową dla uśpienia 
ofiary, cały szereg pieczątek i przybo- 
rów dó łałszowania paszportów. 

W Wiedniu odsiadywali obaj bracia 
również karę więzienia. Mimo ciągłych 


kar, nie chcieli oni zrezygnować ze swej} 
działalności i wyjechali do 


zbrodniczej 
Marienbadu i Karlsbadu, gdzie kontynu: 
owali swój niecny proceder. 

W Karlsbadzie zmienili oni nawet 
swój stały system włamań i postępowali 
w bardziej sprytny sposób. Bracia przy- 
chodzili na sanesa hotelowy, przyczem 
jeden z nich prosił upatrzoną ofiarę do 
tańca, W czasie tańca i flirtu z przystoj- 
nym mężczyzną, brat ogałacał doszczęt- 
nie pokój naiwnej tancerki, 


frwawa zemsta $anśsterów 


Herszt Gandytów tfńicadomskich zamordowany 
przez konkurentów 


(y) Policja nowojorska prowadzi 
obecnie dochodzenie w sprawie tajemni- 
czej zbrodni która rzuca charaktery- 
styczne światło na zuchwałą | bezkarną 
działalność groźnych orgamizacyj gangs- 
terów. Jak się okazuje, władze mimo 
olbrzytniego aparatu, którym posługują 


wych jest bardzo wysoka, świadczy 0|sję w walce z plagą bandytyzmu, są zit- 


tem niezwykły, jak na nasze stosunki |pełnie bezradne wobec niezwykłej potę- 
proces, jaki odbył SiĘ ostatnio w Paryżu, gi band, wyposażonych Ww najnowsze 


Oto znana artystka filmowa, pani Er- 
na Velle, skierowała do sądu skargę na 


- wytwórnię, żądając 


35.000 złotych odszkodowania 

za spalone przez nieostrożność operatora 
filmowego jej rzęsy. Operator miano- 
wicie zbyt blisko przysunął do jej twa- 
rzy wielką lampę łukową podczas zdjęć; 
wskutek czego artystka straciła rzęsy na 
obu powiekach. 

Pełnomocnik wytwórni dowodzi w 


sądzie że rzęsy ludzkie najwyżej posia- | 


dają sto włosków, wypadałoby więc, że 
wytwórnia ma zapłacić za każdy wło- 
sek 350 złotych, co zdaniem pelnomocni- 
ka jest ceną 

zbyt wygórowaną 
w dzisiejszych czasach. 

Sąd uznał wywody przedstawiciela 
wytwórni za słuszne i wartość jednego 
włoska określił na... 

jeden złoty. 
Artystka otrzymaja więc odszodowanie 
w sumie 100 złotych, . 


udoskónalenia techniczne | niebywałą ôr- 
ganizację, naskutek której są oni popro=* 
stu nieuchwytni. Najbardziej jaskrawo 
występuje ta przewaga band nad policją 
podczas walk, jakie między sobą prowa- 
dzą poszczególne organizacje konkuren- 
cyjne, na tle których stale dokonywane 
sa zbrodnie, przyczem policja nie jest 
absolutnie w stanie ani wyświeflić tych 
wypadków ani teżsukarać winnych, 

Podobny niezwykle sensacyjny Wy- 
padek zbrodmi miał niedawno miejsce. 
W tych dniach zamordowany Został szef 
bandytów Józef Bloom, skazany na 
kopi przez sąd konkurencyjnej organi= 
zacji. 

Bloom należał do typu bandytów 
gentelmanów, z którymi walką policji na 
terenie amerykańskim jest szczególnie 
utrudniona. Potrafił on się tak zręcznie 
maskować i ukrywać przed okiem władz, 
iź nie można mu było nigdy nic absolut- 
nie dowieść. Pozatem posiadał bardzo 
rozległe stosimki wśród wpływowych 
czymńików. Mimo to nie było dla nikogo 
tajemnicą, iż Bloom stał na czele roz- 


| została dokonana przez 


gałęzionej i potężnej organizacji zajmu- 
jącej się głównie przemytem rumu, 

Bloom miat olbrzymie dochody i po- 
siadał rachunki bieżące w wielu bankach. 
Przemytem sam się nie zaimował, pracę 
tę pozostawiał swoim podwładnym. Sam 
om przeprowadzał jedynie tranzakcje fi- 
nansowe i trudnił się sprzedażą przemy- 
canych towarów. 

Bloom posiadał własną willę i prowa- 
dzi) żywot zamożnego obywatela. Po- 
siadał również własny samolot, którym 
podejtrował często dalekie podróże, — 
Przed siedmiu tygodniami nagle zniknał 
bez śladu. Gdy w ciagu dwuch tygodni 
nie dawał o sobie znaku życia, służba za- 
wiadomiła policję. Poszukiwania w cią- 
gu długiego czasu nie dały żadnego re- 
zuitatu, Dopiero w tych dniach znalezio- 
no na brzegu New Jersey beczkę do ce- 
mentu. w której mieścił się trup Blooma 
w stanie calkowitego rozkladu. 

W pierwszej chwi władze nie miały 
najmniejszych wątpliwości, iż zbrodnia 
gangsterów. 
Gangsterzy mają zwyczaj ukrywania 
zwiok zamordowanych ofiar w beczkach 
lub też workach i umieszczają je umyśl- 
mie w takich miejscach. gdzie niewątpli- 
wie zostaną odnalezione przez policję. 
Tak też było i tym razem. 

Policji udało się stwierdzić iż mor- 
dęrstwo zostało dokonane przez kana- 
dyjską bandę, której załeżało na usunię* 


z Blooma, stojrcego na czele konkuren- 


cyjnej organizacji. 


W tym to pokoju w czasie wojny prò- 
wadzona gorpuan pracę nad rozszy- 
frowaniem tajnych depesz. niemieckiego 
sztabu generalnego, które zdolano prze- 
łapać, Niekiedy w ciągu jednego dnia 
rozszyirowano do 2000 depesz, które 
zdołała przełapać angielska radjostacja. 
W ciągu całej działalności „40 O. B.“ nie 
było wypadku, by do najbardziej trudne- 
go szylru nieprzyjacielskiego nie znale- 
ziono klucza. se úg 

W pokoju tym pracowali najbardziej 
zaufani ludzie, W najgłębszej tajemnicy 
przechowywali oni teksty odszyfrowa- 
nych depesz i nawet gabinet ministra 
nie zawsze był dokładnie poinformowa- 
ny o ich treści. 

Szefem lego biura był tczony sir Al- 
ired Ewing, który posiadał nieprawdo+ 

odobny talent. przy rozwiązywaniu 
cryptogramów wszelkiego rodzaju. Naj- 
bardziej zdolny układacz szyfrów w nie- 
mieckim sztabie paowa nie mógł 
równać się z tym małym człowieczkiem, 
tak bardzo niepozornym, że nikt nie 
zwracał na niego uwagi. e 
Ewingu opowiadano, że jest to czło: 
, wiek, który dla rządu angielskiego przed 
stawia większą wartość aniżeli miljon 
funtów. Gdyby ten człowiek umarł w 
czasie wojny, mogłoby to pociągnąć za 
sobą nieobliczalne skutki, 


Spór © duchą 


toccądmamedjaan$tieflcźie 

(m) Czy medjum może „opatentować' 
swego ducha-opiekuna? To pytanie jest 
obecnie przedmiotem niezwykłych dys- 
kusyj w kołach angielskich spiryty: tów. 
Spór z tego powodu wynikł pomiędzy 
dwoma medjami: Estellą Roberts i Joh- 
nem Meyerem. Estella Roberts przez 10 
lat korzystała z „usług ' ducha indjanina 
„Czerwonego Obłoku". Gdy ostatnio 
John Meyer zaczął twierdzić, iż objawia 
mu się duch tego samego indianina, 
Estella Roberts oskarżyła go o niedozwo 
lone Be 

— Medjum nie ma prawa opatento- 
wać swego ducha — twierdzi John 
Meyer. 

— To jest aja mój duch i ja go nie 
odstąpię — woła Estella Roberts. 

„Jak widać z powyższego, nawet w 
świecie duchów, oddalonym od wszelkie- 
go materjalizmu istnieje prawo własności 
prywatnej. I pomyśleć, że komuniści 


chcieliby to nrawo zlikwidować na ziemi 
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Groźni bandyci przed sądem krakowskim 


Echa zamordowania dwuch wywiadowców policji. —Michalski, jeden 
z hersztów krwawej szajki, na ławie oskarżonych 


Kraków, 13 października. |dowcy policji Mikrut I Bukowski. Gdy 
Przed sądem okręgowym rozpoczę-| znaleźli się obok bramy więziennej, z za 
ła się wczoraj sprawa przeciwko Roma-| węgła domu wypadli dwaj wspólnicy 
nowi Michalskiemu, Władysławowi Ma-| Michalskiego, Makowicz i Mikołajczyk. 
kowiczowi, Władysławowi Piątkowskie Zasypali oni 
mu i towarzyszom, Oskarża prok. Miil- OBU WYWIADOWCÓW GRADEM 
ler. Kompletowi sędziowskiemu prze-! UL. 
wodaniczy so. Stuhr, wotują sędziowie, MIKRUT i BUKOWSKI PADLI NIE- 
Florek i Solecki. Michalskiego i Mako- ŻYWI 
wicza broni adw. dr. Artur Kruh z Wie- 
lopoła. Pozostali oskarżeni nie mają 
obrońców. 
Wedle brzmienia aktu oskarżenia na 
terenie Krakowa działała od dłuższego 
czasu szajka zuchwałych bandytów= 
kasiarzy, którzy dokonali szeregu wła- 
mań. Do szajki tej, której hersztem był 
Michalski, należał, prócz innych, nieży- 
jący już obecnie Augustyn Makowicz I 
Franciszek Mikołajczyk. 
Między innymi włamali się oni do 
firmy Zieleniewski, do Akademii Umie- 
jętności, spółki „Spójnia budowlana”, 
iirmy Suchard, dyrekcji kolei, Banku 
Zaliczkowego, kasy chorych w Podgó- 
rzu, drukarni związkowej I t. d. 
Policia mimo wysiłków nie była w 
stanie uljąć sprawców tych włamań. 
Wreszcie w dniu 19 sierpnia ub. ro- 
ku posterunkowy polic Krzywda zau- 
ważył na ul. Salinarnej Michalskiego, 
KTÓREGO POZNAŁ i CHCIAŁ ZA- 
TRZYMAĆ. 
Michalski rzucił się do ucieczki. 
Post. Krzywda rozpoczął, wraz z licz- 
nymi przechodniami pogoń za oprySsz- 
kiem. Na nasypie kolejowym Michalski 
dobył rewolweru 
I POCZĄŁ SIĘ OSTRZELIWAĆ. 
szał po paru godzinach został on 
ujęty. 


Makowicz 1 Mikołajczyk razem Z 
Michalskim rzucili się do ucięczki, a 
gdy natknęli się na wywiadowcę Wit- 


Łódź, 13 października. 

() Sąd okręgowy w Łodzi, wydział 
cywilno-odwoławczy. Drobna sprawa © 
eksmisję, sprawa, jakich wiele, ale jak- 
że charakterystyczna. jak bardzo wzru- 
szająca w swej wielkiej traredji. 

Sesja zbliżała się ku końcowi. Kom- 
plet sędziowski był już wyraźnie zmę- 
czony. Wiele spraw przewinęło się tego 
dnia na wokandzie. Wiele spraw trud- 
nych, nużących. Aż wreszcie przyszła 
ostatnia sprawa o eksmisję. Lokator 
przegrał w l-ej instancji, a teraz I-ga 
instancja ma wydać ostateczną decyzję. 

Przy stoliku dla powoda zajmuje mici- 
sce adwokat, rzęcznik właściciela nieru- 
chomości, Z drugiej strony, nieśmiałym 

Następnego dnia przed południem | krokiem zbliża się nędznie ubrany czło- 
skutego w kajdany Michalskiego odpro-| wiek, To lokator. Chce się bronić sam. 


wadzali do sędziego śledczego wywia- W lewej ręce trzyma jakiś papier: 


liczeń gimnazium oskarżony 


tak że przebywa on dotychczas jeszcze 
w szpitalu, 

Bandyci wskoczyli do pustej dorożki 
i poczęli uciekać. W czasie dalszego 


ścigu 

MIKOŁAJCZYK ZOSTAŁ ZABITY, 
a Makowicz i Michalski osadzeni w wię 
zieniu. 

Makowicz po kilku miesiącach po- 
wiesił się w więzieniu, tak że z głów- 
nych przywódców szajki zasiadł wczo- 
raj na ławie oskarżonych tylko Roman 


kowskiego, zranili go również ciężko, Michalski. 


W prawej — zaciska pokaźną kupkę bi- 
lomi. Czy ma coś do powiedzenia?—py- 
ta sędzia, 

Pozwany mruczy coś niewyraźnie. 
Daremnie wysilają się sędziowie — nie 
mogą nic zrozumieć. I wywiązuje się na-! 
stępujący dialog, dziwny djalog, w eza- 
sie którego sędzia musi sam stawiać py* | 
tania i sam na nie odpowiadać. 

— Proszę powiedzieć wyraźniej. Czy 
pan nie może mówić wyraźniej? 

Pozwany znów coś mruczy. 

— Więc pan nie może mówić wyraź- 
niej? Zdaje się, że pan nie mówi po pol- 
sku? Racja, przecież pan mówi po nie- 
miecku. Tak, zdaje mi się, że pan mówi 
po niemiecku... 

Pozwany w dalszym ciągu mruczy, 
patrząc bezradnie na sędziów i kolejno 
przenosząc swój wzrok na papier, trzy- 


o morderstwo 


Zabił szofera taksówki, któremu miał zrabować przeszło 
500 złotych.—Aresztowany nie przyznaje się do winy 


Warszawa, 13 października. |go poprosił o pożyczkę 50 złotych, tlu- 

Wczoraj w sądzie okręgowym w |macząc, że musi powrócić do Ostrowia 
Łomży rozpoczął się proces 17-letniego | Mazowieckiego po zapomniane ksiązki, 
Zbigniewa Szczyglińskiego, ucznia 6-ej |Zajączkowski wręczył chłopcu żądamą 
klasy gimnazjum im. Prezydenta Moś-!sumę. Szczygliński, zamiast pójść na 
cickiego w Ostrowiu Mazow., oskar-!dworzec, udał się na postój taksówek. 
żonego o zamordowumnie na szosie Zam-|wynajął samochód Izraela Keltera i ka- 
browskiej szofera taksówki Izraela Kel-|zał mu jechać do majątki ziemskiego 
tera Reklewice pod Pułtuskiem, gdzie miesz- 

Szczygliński sam zgłosit się do po-|kał jego przyjacied szkolny. | 
licji i zeznał, że przez nieostrożność za- W drodze Szczygliński zmienił za- 
strzelił szofera, Szczygliński był słabym |miar | kazał się wieźć do Ostrowia Ma- 
uczniem, wpadł w złe towarzystwo i wy- |zowieckiego. Na szosie Zambrowskiej 
kólejł się, Przestał chodzić do gimnaz-|Szczygliński zaczął oglądać rewolwer. 
jum i przed Wielkanocą usunięto go ze|W pewnym momencie — iak zeznał w 
szkoły. nolicji — padł strzał. 

Matka chłopca, nie mając środków Kula ugodziła szofera w tyt głowy, 
pieniężnych na dalsze kształcenie syma,|Szczygliński skoczył na przednie sie- 
wysłała go do krewnych,  Zajączkow-|dzenie i zahamował samochód. Następ- 
skich do Warszawy, Chłopiec miał się|nie bojąc się odpowiedzialności, uciekł 
u nich uczyć i zdawać jesienią do 8-ej 


klasy» 

W pierwszych dniach kwietnia chło- 
piec pojechał do Warszawy. gdzie zgło- 
sit się do wuja Zajączkowskiego, które- 


Poznań, 13 października. 
Woiskowy Sąd Okręgowy w Pozna- 
nju rozpatrywał sprawę strzelca Se- 
mena Łukienniuka z 58 p. p., który po 
wcieleniu do wojska zaczął symułować 
chorobę oczu. i 
Udawał on, że zdaleka nic nie wi- 
dzi, zwłaszcza, gdy chodziło o strzela- 
me, w grach i zabawach sportowych 
natomiast wykazywał nadzwyczajny 


Poznań, 13 października. | 
W czasie gry w karty przy ui. Wa-| 


szosą Zambrowską w stronę Warszawy. 
Po przybyciu do Warszawy, Szczygliń- 
ski zgłosił się do policji, gdzie opowie- 
dział całą historię, 

Wyjaśnienia te wydały się prokura- 
torowi mocno podejrzane, gdyż według 
zeznań rodziny zastrzelonego, miał on 
przy sobie 600 zł. z sumy zaś tei znale- 
ziono przy nim tylko 73 zł. Zachodziła 
więc możliwość mordu  rabunkowego,:; 
tem prawdopodobniejsza, że młody wy- 
kolejeniec zdradzał pewne instynkty 
przestępcze. 

O charakterze i usposobieniu młode- 
go chłopca bardzo niekorzystnie zezna- 
wali jego nauczyciele i koledzy. Oskar- 
żony. Szczygliński odpowiada z więzie- 
nia. 

Wyrokii należy się spodziewać póź” 
nym wieczorem. 


Symulował chorobę oczu 


i ppopwedrowa] do więziemia 


wzrok. | i 

Na rozprawie Łukienniuk starał się 
wmówić sądowi, że choruje ciężko na 
oczy, lekarze jednakowoż stwierdzili 
u mego tylko... symulację. 

W związku z tem sąd skazał Łukien- 
niuka. który jest rusinem j pochodzi z 
Kołomyji, na jeden rok i 6 miesięcy 
więzienia. ~ 


Uciął nos przeciwnikowi 


Krwawy spór w czasie gry w karty 


bójce ucjał przeciwnikowi nos, 
Rannego Bilskiego przewiozło po- 


ły Królowej Jadwigi doszło do ostrego j gotowie do szpitala celem przeprowa- 
nieporozumienia między dwoma wy-| dzenia odpowiedniego zabiegu chirur- 
rostkami. Bilskim į Zdrojowym. Roz-|gicznego. Nożownikiem Zdrojowym za- 
wścieczony Zdrojowy: wyłął nóż i włjięła się policja. 


Akt oskarżenia zarzuca mu włama= 
nie z bronią w ręku, gwałt publiczny i 
usiłowanie morderstwa wywiadowcy 
Krzywdy. Pozostali oskarżeni pociągnię 
ci zostali do odpowiedzialności za po- 
moc udzieloną bandytom. Rozprawę roz 
pisano na cztery dni. W sobotę zapa- 
dnie prawdopodobnie wyrok. 

Do sprawy wezwano 50 świadków. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia odroczo- 
no sprawę do dnia dzisiejszego w celu 
przesłuchania świadków. 


Lokaior-miemowa 
Sam przyszedł do sądu bronić się przed eksmisją 


Dramatyczna sprawa w łódzkim sądzie okręgowym 


many w lewej ręce i na bilon, zaciśnięty 
w prawej. 

— Panie mecenasie — zwraca się 
wreszcie sędzia do rzecznika przeciwnej 
strony, — Pan rozumie po niemiecku. 
Niech pan go zapyta co on mówi, bo 
my nic nie rozumiemy. - 

Adwokat zbliża się do swego „prze- 
ciwnika”*, Nasłuchuje pilnie i wreszcie 
rozkłada ręce. 

— On nie mówi po niemiecku, proszę 
sądu. To nie jest po niemiecku, Zupełnie 
nię rozumiem, co on mówi. 

Chwila konsternacji na sali. Biedny 
lokator błagalnym ruchem wyciąga pa- 
pier do sędziego. 

I wówczas rozwiązano tajemnicę. 
Biedny, wynędznialy lokator byl.. nies 
mową. Wie, że nie umie mówić. wie że 
go nikt nie zrozumie, ale czyż ma pie- 
niądze na adwokata? Musial przyjść 
sam. Bełkotał coś miewyraźnego, pra- 
gnąc całą duszą, by sąd zrozumiał i 
wszedł w jego położenie. Oto przyniósł 
garść bilonu. Wszystko, co zdołał ze- 
brać. Chce to zapłacić, byle go tylko nie 
eksmitowano. Przyszedł sam. niemowa, 
by się bronić przed chłodem ulicy... 

Niestety, miał zbyt mało pieniędzy. 
Wzruszeni byli sędziowie, wzruszona 
była publiczność, Ale prawo jest surowe. 
I z ciężkim sercem nakazali sędziowie 
eksmisie... 

ETIN LE EAIN VEON LESE ER ZROB 


2. *„P 
Poradnik? y” 


PENTE, 


13 października urodzeni (pod znakiem Wagi) 
-- posiadają charakter otwarty i szczery ce- 
chuje ich szybka orientacja w każdym kierun- 
ku, silne i decydujące postanowienia. umiejęt= 
ność skupienia myśli. przeczucia i dar wrodzo- 
ny do odgadywania myśli. 

W naicięższych przejściach życiowych ti- 
miejętnie sobie radzą, łatwo wrogów zwycie- 
żają i dochodzą do pożądanego celu. Dzięki 
przesileniu ciężkich warunków życia. nastąpi 
ogólna poprawa, będa żyć w dostatku i zabez- 
pieczą swoja przyszłość. Będa przechodzić wie- 
ie nieporozumień w małżeństwie przez. intrygi 
osób bliskich, lecz pomimo tego pozodza się; 
będą zadowoleni i szcześliwi. W późniejszych 
latach oczekunie ich powodzenie w interesach 
handlowych, beda mieć okazie dorobienia się 
większego majatku. o ile bedą dbać o to. po= 
siądą własną realność w której stale zamiesz= 
kaja. Ostrożność powinni zachować w zawłe- 
raniu spółek. 

Największy wpływ na nich ma Jowisz, szcze- 
śliwy miesiac kwiecień. daty dnia 3, 10, 17, 24, 
liczby loteryine 32972. 


Przeważnie chorują z powodu silnych wźru- 


szeń | podrażnień nerwowych, odczuwają drže- 
nie serca i skłonni są do samobójstwa. 

Teżeli ich rok urodzenia podlegał wpływom 
Marsa, to będa mieć zatargi z władzami i prze- 
chodzić nieprzewidziane procesy z powodu in. 
tryg wrogów w 1936 i 1943 roku. 


DBuyżuury apie kc. 

„Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc, K, 
Leinwebra (Plac Wolności 2), Suke, J Hartma« 
na (Młynarska 1) W. Danieleckiego (Piotrkows 
ska 127), A, Perelmana (Cegielniana 32), J. 
Cymera (Wólczańska 37), Suke. F, Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 
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BICLLOWZA Ø 


Dziś 
rewelacyjna 
„. premiera 


Mi Mł 
Use a 
"Coś dla każdego : 

„Kałąbuszkin poszukuje nowego kasjera. 
Zzłaszą się pewien: młodzieniec. 

— Więc pan chce zostać u mnie kasjerem? 
— pyta Kałabuszkiu, 

-ra Oczywiście.» 

«lpr Dobrzę.. Referencje pańskie odpowiada- 
ją mi,. Przypuszczam, że pan umie obchodzić 
się z. kasą? i 

‘Kandydat na kasjera machnął wesoło ręką 
i „odparł: 

‘= Bądź pan zupełnie spokoiny!.. Będę się 
z nią tak obchodził, jakby to była moja własna 
kasal, 

* 
saba u © 6% 

„Do kliniki przywieźli chorego pana Lipowe- 
ra, Pani Lipowerowa oczywiście towarzyszy 
swemu. mężowi. 

„e Czy mąż pani ma pyjamę? — zwraca się 
pielęgniarka do pani Lipowerowej,. 

Pani Lipower wzrusza ramłonami 1 odpo- 
wiada: 

: ataja nie mam pojecia, czy to się tak. na- 
zywa, ale w każdym razie mozę pani powie- 


dzięć to jedno: — jego strasznie żółądek boli... | 


"A | GADY 


zx å 

Me. Pherson, szkot z Edinburga, I jego mat- 
żonka słuchają radja, To znaczy? — tylko on 
słacha przemówienia na temat bezrobocia przy 
pomocy jedynej słuchawki radjowej, będącej w 
domin gdyż głośnika niema, | powtarza wszy” 
stko; co słyszy, swel małżonce, 

"Nagle wybucha głośnym śmiechem.» 

"ġo się stało? — pyta małżonka. — Dia- 
czego się. śmiejesz w czasie przemówienia? .„ 

" — Bo pomyśl tylko!.. Przemówienie skoń- 
cżyło śię w tej chwiil im — znowi wybucha 
śmiechem — my tu siedzimy spokojnie, a tatis 
chodzą teraz z tacą i zbierają datki dla bied- 
nyelte i 

A 

„Poznali sie w ogrodzie, Od udawał miljone- 
ra, mówił 6 swych kapitałach w banku, ona — 
była skromną urzędniczką I posiadała w ban- 
ku uzbierane 200 złotych. On twierdził, żę się 
z nią ożeni, ale musi mu przedtem dać swą 
książeczkę bankową. 

— Nie rozumiem — odparła — twierdzisz, 
że Jesteś milioterem, więc poco ci są potrzebne 
mole 200 złotych?... | 

On spolrzał na nią dumnie | odparł z pom- 
pdtycznym gestem: 

JC Nie rozumiesz?.. Gdzie ja w tych cza- 
sach zinienię milion złotych? 
* 


* * 
© Matka do córki, która pudruje sobie twarz 
przed lustrem: 
""5L Panna z pleiędzmi musi być brzydka, 
inoja droga... Nie upiększaj zbytnio swej twa» 
rzy, bo nasi wierzyciele staną się bardziej ner- 
WOW. 


j TEATR MIEJSKI. ; 

+» Dziś w-czwarte: -po cenach zniżonych joraz 
w sobole 0 ivi popołudniu dia młodzieży fo 
cenach nain:ższysb pierwszorzędnie wystawi- 
na i żagrana groteska bohateiska Calderona 
Circet w wybornej inscenizacji dyr, St. Wy 
sockiej z p. Grabowską w roli eo , 

-W piątek i w sobotę wieczorem „Marjusz 
Pagnol'a, Udział biorą; Chojnacka 

Balcerzak, W'nawer Znicz i inni, 
TEATR KAMERALNY. 

"Dziś 1 codzinnie wieczorem bawi i fascy- 
nuje „publiczność satyryczna komedja B, Shawa 
| Lichwa mseszkaniowa* W próbach pod kie- 
rownictwem dyr, St. Wysockiej frapująca sztu- 
ka Sermenta „Umiłowany Leopold". M 

-OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 
Dziś i codziennie, ostatnie dni 


Sooe a 


asiutyńska 


Cyrkówka* -operetka w 3 aktach. — Bilety do 
nahiei w „kasie 
5—10 włecz. 


teatru od godz. 10—2 i od 


Genjalny twórca „W'elkomiejskich ulic* 
D-ra Jenylla 1 Mc Hyde 


Kochaj 


„Księżna-;, . 


18.X. 


1KSRE?S = 
Rouben Mamoulian 


e dziś 


m A M 


Nr 2.6 


stworzył arcydzieło. ktore przewyższa 
„Paradę miłości” p. t. 


Komedja muzyczna pełna dowcipu, wesołości, pikanterji. 


- W rolach głównych ulubieńcy świata , Na ur i ce C Fa eya g i er 


cz Jeanette Mac Donald. 


Początek o godz. 4-ej. — Passe-partout i bilety ulgowe nieważne do odwołania. 


Trzecia zima kryzysowa 


Pomoe dla 


Wchodzimy w okres trzeciej żimy 
kryzysowej, Poraz trzeci skupić musimy 
wszystkie nasze siły, aby s 

trwać, RP - 
aby nie dać się nadciągającym trudnó- 
ściom. 

Bo wiadomo — zima to najcięższy 
okres dla bezrobotnych, pozbawionych 
pracy, chleba i dachu nad głową. Zima, 
to próba. wytrwania. Zima — to wresż 
cie pole najcięższej walki z kryzysem. 

Nie pierwsza to bitwa zimową, jaką 
may stoczyć z molochem kryzysowym. 
Dziś mamy już więcej = 

„doświadczenia i 

w tej walce życiowej i to może stanówi 
jedyną naszą siłę. Mamy już zorganizó- 
wany aparat niesienia pomocy bezrobot- 
nym. Ale te różne dodatki „kryzysowe 
prawdopodobnie nie wystarczą, Już dziś 
należy się liczyć z tem, że zk 
okres zimowy będzie ciężki. 
Trzeba będzie pomocy nie poszczegól- 
nych instytucyj, lecz całego społeczeń- 
stwa. Ci, którzy jeszcze mają pracę i 


bezrobotnych musi być 
wydatniejsza 


| różnorakiej formie. Niechaj bogatsze ro- 
dziny, jak w zeszłym roku, zapraszają 


na obiady 
- biedne dzieci 

że szkół powszechnych. Niechaj przynaj- 
mniej dzieci bezrobotnych nie zaznają 
głodu. Niech przynajmniej raz dziennie 
jedzą ciepłą strawę. Pamiętać należy o 
tem, że w domu nie otrzymują one prze- 
‘ważnie żadnego pożywienia, a w najlep- 


|szym razie suchy kawałek chleba. Dla 


dzieci musi się znaleźć 
łyżka ciepłej strawy! 
Wiadomo, że dziś nikt nie wyrzuca 
istarej odzieży. Sprzedaje się ją handla- 
rzóm. Ile może dać handlarz za starą 
poroże lub stare spodnie?... Najwy- 
żej kilka złotych.. | 
Dla was jest to kilka złotych, dla nę- 
dzarza i 
+ kwestja życia i śmierci, 


„| Bo stara marynarka może go uchronić 


ad-mrożu, od przeziębienia. Nędzarz, nie 
mający: co na siebie włożyć, marznie na 
flicy,spod' płotem. Nie sprzedawajcie 


¡dach nad głową, muszą przyjść.z pomocą; odzieży! 


swym bliźnim, którzy już.pracy nie mają| « Podarujcie ją nędzarzom, 


ji mieszkają (dosłownie) na ulicy. 


| CZWARTEK, dnia 13 października [932 r. 
|11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł Wois. St 
Meteor. dla kom. lotniczel. 


„Pomoc taka może być udzielana Wit- | 
„Bale? Tu radjo.. 


' R 
Warszawy, hejnał 21.00—21,30; Arie i 


; którzy w 
porze zimówej giną z zimna * a oda 


+19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
2000—-2100;.. Muzyka lekka. w wyk, Ork. 
pód dyr, Stan. Nawroła, 


P, 


11,58—12,05: Syśnał czasu z poia w k Nad'ny Ko- 
z wieży Marjackiej w' Krakowie, ©* misars.(sopr.) 1 L. Uretein (akomp.) 
12.05—12.]0: Odczytanie progr na dzień bież, |21,30—22.15: Słuchowisko pt „Jutro* podług 


12.10-—12.%): Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 

12.20—12,30; Płyty gramofonwe, 

12.30—12.35: Komunikat meteorologiczny. i 

12.35—1400; Poranek szkolny z Filkarodaji 
Warszawskiej, ? 

14.00—16.00; Przerwa. 

16.00—16.15: „Najwłaściwsze zabawki dziecięce* 
wyśł. p. Kazimiera Kozłowska, 

16.15—1630; Lekcja ięzyka. francuskięgo. kurs 
średni. Lektor L. Ropuiśny, , 

16,30—16.40: Plyty gramofonowe, e 

1640—1700; „Idea Jagiellońska w historji pòl- 
skiej i powszechnej“, wygł. prof. Stanisław 
Zakrzewski, 

17.00—17.40: Płyty zramofonowe. 

17.40—17,55: Odczyt akfualny, 

17.55—1800: Odczytanie programu na dzień na- 


stępny. - 

18.00—13 45; Muzyka: lekka +. taneczna, 
18,45—18,55: Skrzynka pocztowa 
omówi red, Jan Piotrowski, 

18.55—19 15: Rozmaitości. 
19.15—19.20 Komunikat Tow. Zachęty do Hodo- 
wli Koni w Polsce. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handi. w 
` "Łodzi: repertuar teatrów.  - : 
19.20—19.45; Feljeton literacki p.t „Literatura 
straganów", wyśł. p.. Zegadłowicz, 


rada w radjofonizacji p M, Meliny, 
22.15—22.55: Muzyka taneczna. 
'22.55—23.00: Urzędowy Komunikat Państwowy 
Istytutu Meteor, i komun. policyjny, 
23.00—23.30 Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

- 19.30. Brno, „Kostana“, op. Konijowi- 
cza. Tr. z Teatru Narod. 

: 20:05. Królewiec, „Carmen“ 
' zeta; Tr. z Opery Miejsk. 
20.05. Wiedeń. Wieczór Beethovena: Tr. 
z Mursikvereinssaal, 

«20.10. Kopenhaga, Koncert symf. z 
udz. Grzegorza Piatigorskiego. 

-20.40. Medjolan. „Mignon“, 


op. Bi- 


opera 


łódzka — | Thomasa. 


20:45. Rzym. Koncert symfoniczny, 
-20.55. Hilversum. Tr. koncertu sym- 
fon: z Concertgebouw w. Amsterdamie. 
. 21.10. Berlin. Koncert symfoniczny- 
21.30. Paryż. „Nina Rosa“, oprt. 
Romberga. Tr. z Fheatre du Chatelet. 


Zakodowa złodziejka-iłaścicielką don 


Sąd wileński skazał ją na trzy lata więzienia 


Wilno, 12 października. 
W kwietniu b. r. pisaliśmy szczegó- 
łowo o śmiałej kradzieży w EATER, 
niu dr. Abrama Kopelmana, przyczem 
zostało ustalone, że kradzież popełniła 
zawodowa złodziejka, która grasowała 
w całej Polsce. ; 
Stwierdzono, że złodziejka działała 
pod różnem! nazwiskami, podając się za 
Aleksandrę Królową, Annę Gajewska, 
Anion'nę Styjeńską i Aleksandrę Oksień 
ską. 
Pozatem ustalono, że złodziejka po- 
siada w Warszawie dom. i 
Do dr. Kopelmana zgodziła się, ona 


na sumę koło 5,000 zł. 

Wyjechała następnie z Wilna do Lan- 
dwarowa autobusem, tam wsiadła do 
pociągu z zamiarem ucieczki w kierun- 
ku Warszawy. Policja ujęła ją koło Gro- 

na. 

Onegdaj odbyła się w Sądzie Okrę- 
gowym sprawa, podczas której złodziej 
ka o 4-ch nazwiskach tłumaczyła Się, 
że rzeczy nie skradła, a otrzymała je od 
sublokatora doktora A. Kawalerczyka. 

Sąd skazał ją na 3 lata więzienia z 
pozbaw'eniem praw na okres 5 lat, 

Jak nas informują, złodziejka zosta- 
nie przesłaną do Sosnowca, gdzie sta 


jako służąca?i już po 4:ch dnach okra-|nie przed sądem za okradzenie sędzie- 


idla go, zabierając najcenaiejsze rzeczy, ! go. 


«BD A 


— a 


| Przypadkowe kar,ery 


Jak biedna urzędniczka 
została artystką? 

(lu) — Gdy zapytano pewnego reży- 
sera co należy czynić, aby zostać gwia- 
zdą filmową lub teatralną, zagaanięty 
odparł: 

— Trzeba mieć troszkę talentu, lecz 
znacznie więcej szczęścia 

Sam talent nigdy nie wystarcza. Ileż 
to młodych talentów artystycznych gi- 
nie marnie w cieniu nikomu nieznanej 
sławy, tylko dlatego, że nikt nie zatro- 
szczył się o ten talent, nikt nie chciał 
się nim zająć... Bo talent jest jak naj- 
piękniejszy kwiat — trzeba go 

pielęgnować. 

Dlatego też większość gwiazd 
stycznych zrobiła karjerę tylko 
przypadkowi. 

O takich dwuch, niezwykłych przy: 
padkach donosi oslatnio prasa zagra- 
niczna.. 

' Pani Erika Fälgar yeti zwykłą 
urżędniczką prywatną. Zarabiała niewie 


arty- 
dzięki 


i| le, ot, tyle tylko, aby jakoś wyżyć i nie 


umrzeć z głodu. Posiadała piękny głos, 
lecz nikt nie zajął się nią, l 
nikt nie pomyślał o tem, 
| cudowny ten talent głosowy należy 
cię rozwinąć. Owszem zdarzało się. nie- 
raz, że koleżanki w biurze oklaskiwały 


ją rzęsiście, gdy śpiewała najnowsze pio 
senki lub arje operowe, lecz na tem koń- 
czyło się zainteresowanie osób obcych 
talentem śpiewaczym pani Falgar. 

Na lato pani Falgar wyjechała na 
wieś. I jak to bywa na wsi, śpiewała czę 
sto przy otwartem oknie. Traf chciał, że 
opoda! mieszkał pewien 

yrektor teatralny. - 
Słysząc głos pani Falgar, sądził, że jest 
to płyta najznakomitszej 


śpiewaczki 
Fritzi 


assary. Posłał więc umyślnie słu 
żącą, by dowiedzieć się co to za płyta. 
Jakież było jego zdumienie, gdy służąca 
wróciła z odpowiedzią: WE 
— To nie płyta, proszę pana, tylko ta 
pani z przeciwka tak ładnie śpiewa... 
Za kilka dni ma się odbyć debiut pa- 
ni Eriki Falgar w jednym z największych 
teatrów berlińskich... i 
A oto inny wypadek przypadkowego 
łynięcia” na scenę; 
leanor Holm jest zapaloną sports- 
menką. Brała udział w ostatniej olimpja- 
dzie i zwyciężyła w pływaniu nawznak. 
Popularność jej wzrosła do tego stopnia, 
że jeden z amerykańskich dyrektorów 
teatralnych zaangażował 
dramatycznego. 
pływaczka, jest 
znacznie lepszą jeszcze aktorką! 
Czy wystarczy wobec tego talent, aby 
zosłać aktorką?... 
Niel... 
szczęścia... 


uw 


j ją do teatru 
kazuje się, że świetna 


Trzęba mieć jeszcze trochę 


TEATR „MELODRAM* — PRZEJAZD 34. 
Dzś czwartek, piątek i sobota o godz, 8.30 
wieczorem tryskająca humorem i dowcipem 
doskonała komedja Ruszkowskiego p t , Mążz 
grzeczności z M, Serwińskm w roli tytułowej, 

„CYRUŁIK* W „SCALI”, 

Wspaniała. pełna humoru i wesoła rewia 
„Publiczność na scenie * grana będzie tylko -do 
niedzieli włącznie. Wobec licznych zgłoszeń o 
zniżkowe bilety, aby udostępnić zobaczenie nai 
szerszym warstwom publiczności tej naprawdę 
ryskającej humorem i pełnej życia rewii przy 
współudziale całego zespołu Dyrekvcia teatru 
postanowiła na te ostatnie 4 przedstaw "va ob- 

l niżyć ceny biletów od 50 groszy do żi 250. 
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TAJEMNICA HRABINY 


Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY B AIS 


E 


Przyspieszyli kroku. Teraz stali tuż | 
Nie słyszałem zbliżających | przy sobie. 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Na podmiejskiej szosie w ciemną, burz- 
fiwa roc dokonano niezwykłej zbrodni: nie- 
znany sprawca udusił hrabinę Wilska w 
powozie, rozehbrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do konia Dwaj młodzieńcy — Ja- 
ausz Grant ; Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w ręku za- 
mordowanej hrabiny strzępek listu pisane- 
go do Leny Porębskiej. 

Kim jest owa Lena Porębska?... Jak się 
ókazało. jest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego. doktora Stefana La- 
się przypadkiem. że Porębska ma za sobą 
ciemną przeszłość, jakąś „tajemnice“. o 
której wie tylko hrabina Wilska 1 z tego 
względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej synem. 

Lena. chcąc ste dowiedzieć. na czem po- 
lega tajemnica jej życia, udaje się do hra- 
biny Wilskiej po wyjaśnienia. lecz hrabi- 
na nie chce iej nic powiedzieć, tylko przy- 
tzeka, że wszystko napisze jej w liście. 
Byłó to owej nocy, gdv popełniono tę 
straszną zbrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski. mąż zamor: 
dowanej. stara się wszelkiemi siłami wy- 
kryć talemnicę śmierci swej żony. Grant 
przyrzeka mu swą pomoc. Lasęcki w mie- 
dzyczasie zakochał się w pieknej rosiance. 
Wierze Tucholskiej. która jest artystka fil- 
mową | występuje w wytwórni filmowej 
Alfreda Muellera. i 
Mueller stara się pozyskać wszelkie do- 
wody, stwierdzające. że zbrodnię tę popet- 
nita Porębska, a gdy udało mu sie zebrać 
potrzebny materiał przy pomocy Tuchol- 
kiej, Szantażuie Lene i oświadcza, że 
Grant zadenunciował ją już przed wladza- 
mi policyjnemi. 

Lena. mimo fż czuje sie niewinną, boi 
się aresztowania i blaga Muellera o pomoc. 

Właścicie] wytwórni tylko na to właś- 
nie czekal. Namawiał Lene, by została ar- 
tystką w diego: wytwórni. ena test tak 
rozczarowana. że.zgadza-się na wszystko. 
byleby tylko nie wpaść.w rece policji. 

Pierwszy film z. udziałem Porebskiej 
zyskuje ogronine powodzenie. Na premie- 
rze, na której obecná iest Porębska i jej 
reżyser Lehmann, obsypują artystkę. kwia- 
tami. Wśród licznych bukietów Porebska 
znajduje tego dnia  wiązanke orchidej z 
wizytówką Jana Żegnty. Jest to jej nie- 
znany wielbiciel. który od czasu. gdy 
brala na film, stale zasypuje ją kwia- 


— Nie wiem... Na ulicy było zupeł- | 
nie cicho. 
się kroków. 

Żegota znowu wysunął głowę. 


wiek musi mieć coś wspólnego z tą ca- 
łą historią. 

Jego zachowanie się nasuwa pew- 
ne podejrzenia... Musimy go zatrzymać. 

— | ia jestem tego zdania... — od- 
parł Grant. — Dlatego nie spuszcza- 
łem go z oka i czekałem na ciebie... 

— Broń w pogotowiu... — rozkazał 
krótko Żegota. l 

Grant wyciągnął z kieszeni rewol- 
wer. Żegota uczvnił to samo. Rozległ 
się cichy chrzęst repetowa:iej broni. 

— Gotowe? — zapytał szeptem Że- 
goła. 

— Gotowe... 

— Osaczymy go z dwuch stom... Ja 
pójdę na prawo, ty na lewo:. 

Żegota wysurał się pierwszy, z bra- 
my.Przyczaił się do muru i opierając się 
rękoma o Ścianę, stawiał ostrożnie wol- 
ne kroki.. W prawej dłoni ściskał moc- 
ño gotowy do strzału rewolwer. 

Grant posuwał się w ten sam sposób 
w przeciwnym kierunku. W pewnem od- 
daleniu od bramy oóbydwi przeszli na 
drugą stronę ulicy, Młodzieniec nie po- 
ruszył się nawet, Stał ciągle na tem sa- 
mem miejscu jak przygwożdżony. Choć 
ta część chodnika. na której stał: tonęła 
w cieniu, przy dłuższem,:  natężonem 
wpatrywaniu się można ` było: odróżniić 
jego sylwetkę. 

Teraz obydwaj wywiadówcy. żbliżali 
się nawzajem ku sobie. Obydwaj odda= 
leni byli zaledwie o kilka atas od 
mehes w którem stała ptak po- 

a 

Żegota wyciaenął dłoń z *reWwolwe- 
rem. Srodziewał się napaści ze strony 
młodzieńca, 

Chyba nie podda się bez sprzeciwit:.. 
Miał przecie dość czasu, by uciec! . 

Grant również był przygotowany na 
napaść. 


| 


„Nastepny film, nakręcany z Lena w 
fównej roli nosi tyfuł „Tajemne mace“ 
est to film szpiegowski. Lena gra rolę ko- 
biety szpiega. Zgodnie ze scenarjuszem 
Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu. 
zabija sztyletem francuskiego attache woj- 
skowezo i wykrada dokumenty 

Okazuje się jednak. że nie był to fi'm 
lecz straszna rzeczywistość. 

Lena została w ten sposćt podstennie 
wciągniuta do szatki jeż m skiel. 

Wiera na rozkaz Muellera odwiedza Lenę 
i namawia ją Sa otrucia Żegoty, Lena wy- 
pędze ją z pokoju 

Barun Regen i książę Tonecki zapraszają 


Żegota ledwo dowlókł się do domu. 
Był ogromnie zmęczony. Ostatnie wy* 
padki zupelnie go wyczerpały. Mimo to 
przez cały czas nie mógł myśleć o ni- 


iene na bz! klubu Milionerów", gdz'e Le-|Czem innem, jak tylko o znalezionym 
na ga otrok AL li trupie w bramie. 

SAWA na me wykołać dw to mógł być mordercą? ... Gdzie na- 
Piy pwatreyotale ją od tego kroku d 
hse k, który siedział przy Reda sich DA leżało go szukać?... 


Żegota domyślał się z iakich sfer 
mógł pochodzić zabójca. Byli to nie- 
chvbnie ci sami ludzie. którzy zamordo- 
wali Duvala, sekretarza poselstwa fran- 
cuskiego. Nie trudno było się domyśleć... 

Czynił sobie wyrzuty siumienia, że 
uległ wówczas prośbom Granta i Kale- 
ty i pozwolił uciec Tomphsonowi. Nie 
trzeba go było wypuścić z hotelu. Po 
nitce dotarłby może do kłębka į dziś ca- 
ła banda szpiegów siedziałaby już może 
pod kluczem. 

Uczynił to jednak dla Leny... Dla iej 


i al czas ją obserwował, 

Naprzeciw pałacu w którym mieszka 
Lena mieści się skład obuwia Adolfa Krantz 
mana, 

Trzeciego dnia po balu w „Klubie Mil- 
ionerów' w godzinach popołudniowych 
Grant w przebraniu udaje sie do owegs 
sklepu i stwierdza, że Krantrzman szpiezu- 
ie Lene. 

W tvm samym czasie dr. Hack odwie- 

dza Lene. która lest chora i leżv w łóżku. 

Lena zwierza sie przed doktorem. że 
ktoś ła „usypia“. Nie chce iednak wiecet 

mówić na ten temat. Dr. Hack domvśla. 
sie, że Lena wpadła w sidła iakiegoś, 
zbrodniczego hMvvnotvzera. 

Bez jej wiedzy postanawia udać się do 
urzedu śledczego i zdradzić swe domysły, 

Po drodze jednak zostaję zamordowany, 

Żegota i Grant udają się do Len 
oe w sprawie zabójstwa do tora 
ck 
Przed pałacem nwracają A na pew- 
Seji an młodzień 


TA... 

— Właściwie dlaczego? — przem- 
po |knęło mu przez mózg. — Dlaczego uczy- 
niłem to dla tej kobiety... Czy ią ko- 
cham?... 

I nagle żal ścisnął mu serce. Uirzał 
przed sobą obraz Leny. Mokrą od łez 
twarz wtuliła w poduszke. Recej jej dy- 
gotały.. Słyszał nawet jej cichy szlóch: 

— Boże jaka jestem nieszczęśliwa... 

Żegota zatrzymał się mimowoli, Po- 
itar! czoło. 

— Staje sie 


Grant wysuną! głowę. Żegota dał 
mu znak. aby się doń przyczołeał. 
Grant wykonał zwinne to polecenie, | 
krvjac się w cieniu. Wkrótce obydwaj 
znaleźli się w bramie. 


— Czy dawno już tam stoi? — za- sertvmentalny.--—mriuk- 


pytał cicho Żezata. nął do siebie. — To niedobrze... 
— Zauważyłem go przed pięciu m- Otrząsnął się jak pies po wyjściu z 
nutami .. men i ruszył dalej sprężystym kro- 
m 


- Skąd się wziął?» 


m Z 


E A 


— —— 


Ale gdzie się podziała tajemnicza po- 
stać młodzieńca?.,. Przecież stał tu przy! 


— Stoi teraz przy murze... Ten czi^- murze. 


Na chodniku nikogo nie było. 

Żegota obejrzał się. 

— Co to, u licha.. Czy nam się zda- 
wało, że tu ktoś stał?... 

Grant również oglądał się bacznie 
na wszystkie strony. 

— A jednak nikogo tu:-.niema... 

— Przecież widzieliśmy obydwaj. że 
stał w tem miejscu... Do ostatniej nieo- 
mal chwili nie spuszczałem zeń oka. 
A 6m — jakby wsiąkł w ziemię... 

Przeszukali wszystkie wnęki. Obe- 
Szłi całą ulicę od rogu do rogu. Wszę- 
dzie panowała głucha nocna cisza. 

— Czarodziejskie sztuki... 
wreszcie Żegota. — Nic już 
miem. 

Przeszli na drugą stronę ulicy i zno- 
wi ukryli się w pałacowej bramie. Ale 
cień znikł i więcej już się nie pokazał: 

— Trudno... — zawyrokował Żegota, 
chowając broń do kieszeni. — Trzeba 
zaczekać do Świtu. 

. Zobaczymy co powiedzą krewni za- 
mordowanego. 

'Ogarngło ich dziwne uczucie. Bali 
się o tem mówić, ale każdy wyczuwał. 
że. na i) niesamowitej ulicy dzięją się 
jakieś cud s 

Szli ~ siebie w milczeniu, Co 
chwilę oklada słę by sprawdzić, czy 
Ktoś. za nimi vie chodzi. ' 

“Gdy znaleźli s' wreszcie w śród- 
ea, odetchnęli „ ulgą. 

ażdy irdał się do swego mieszkania. 
as Spotkamy się jutro o dziewiątej 
zrána.. — rzekł Żegota na pożegnanie. 
Przyjdź do mnie... Ale nie później... 
— Dobrze... — odparł krótko Grant, 
śdlskająć rękę przyjaciela. 
„..Wkrótce obydwaj znikli w mrokw 
każdy w innym kierunku 


nić rozu- 


Rozdział dwddziesty czwarty 


Eisi z za grobua2?.. 


* Ale obraz Leny nie znikał mu z przed 
OCZU: 

— Dobra, miła dziewczyna... 
nal — I bardzo nieszczęśliwa... 
bym jej pomóc... 

Chciałbym, aby jej było dobrze w ży- 
ciu... Warta tego... Będę czynił wszyst- 
ko, co leży w mei mocy, aby uchronić 
ją od nieszczęść... Dobra, kochana Le- 
na.. 

Tak, to jest pewnie mliość... — dodał 
po chwili i sam się przeraził tych słów. 

Więc naprawdę kocha Lenę?... Kie- 
dy r się stało?... Kiedy się w niej zako- 
chał?... 

Wcale tego nie zauważył. Miłość 
spadła nań jak objawienie i sam się prze- 
raził tej myśli... 

Uśmiechnął stę.. Ale już przed oczy- 
ma stanął inny obraz... Znikła świetla- 
na postać drogiej, umilowanej dziewczy- 
ny a jej miejsce zajął! skulony trup w 
kącie bramy... 

— Muszę złapać tych opryszków!— 
szepną! znowu, zaciskając pięści —Choć- 
by mnie to życie miało kosztować... Mu- 
szę ich złapać, aby uwolnić Lenę od ich 
sztuczek... 

Ale dlaczego Lena milczy?... Dlacze- 
go się przed nim nie zwierza?... Czy nie 
potrafit wzbudzić w niej dostatecznego 
zaufania?.... 

Był rzeczywiście względem niej zbyt 
SUTowy: 

Naprzykład jego dzisiejszą rozmowa 


eną. 
Mówił do niei jak prokurator, albo 
sędzia śledczy do oskarżonego, 


— Szep” 
Chciał- 


7 


— orzekł 


l 


takim już był z Mówi 


Trudno: 
W czasie służby nie uznawał seńtymet- 
tów. Wtedy był tylko, wywiadowcą i nic 
pozatem go nie obchodziło. Ale w głębi 
duszy tworzył się osad tkliwości i szcze- 


rego sentymentu. Żegota miał na- 
prawdę gorejące serce, tylko nie umiał 
tego okazywać jak inni. 

— Trzeba będzie zabrać się energlcz- 
nie do pracy... — mruknał do siebie, zbl- 
żając się do domu—Ja ich muszę przy” 
łapać... Muszę... Zaprzępnę do roboty 
Granta i Kaletę... Dobrze. że o. nim iai 
myślałem?.-. Gdzież on. się podziewa 

Wolnym krokiem wstępówał na: „górę 
po schodach. Reke przesuwał po 
czy tak był zmęczony. Otworzył rż. 
Schował klucz do kieszeni. Odkreci 
kontakt i spojrzał na posłane łóżko 

Ziewnął przeciągie. 

— No, teraz przynajmniej wyŚPI się 
człowiek... Jutro wstanę wypoczęty, rad 
świeżony i zabierzemy się do (pracy... 
Aha, o dziewiątej ma przyjść . Grant... 
Każę mu ściągnąć również Kaletę... 

Rozebrał się szybko i wślizgnął, do: się 
do łóżka. Zgasił światło. YNA jak 
zwykłe, ukrył pod podiszką. ; 

Zamknął oczy. 

Diabli wiodą co to był za GOŚĆ: 
myślał jeszcze przed zaśnięcierh, tnie. niż 
cąc zapomnieć tajemniczego miłotdzień- 
ca który „znikł nagle, jakby się w” z 
mię zapadł”, — Gdzie on się podział?.. 

No. zobaczymy... futro. jitro... 


Zasypiał... 
Nagle. — dzwonek. 
Zerwał się szybko. Zdiąt stieiawke: 
— Hallo! 
— Czy mieszkanie pana Jaaa Že- 
goty Pan 
— Tak jest... 


— Tu mówi dyżirny oficer: Anspek- 
cyjny Franciszek Bieduski.. 

— A serwus. Franek! Jak się masz! --. 
Nie mogłeś wybrać innej pory na poga- 
wędkę tylko akurat teraz, gdy już na- 
reszcie miałem zastąć po tak uciążli- 
wy dniu pracy?... 

— Bardzo mi przykro. mój drogi, że 
nie dałem ci zasnąć, ale nie dzwonię z 
własnej inicjatywy... 

Co się stało?,.. 
— Wentzel kazał cię natychmiast 


— Masz tu przybyć.. Zostawił. dia 
ciebie instrukcje... 

— Teraz?... W nocy?... £ 

— Podobno jaka$ ważna sprawa.. 
Wiesz, w związku z tem morderstwem... 

— No więc gadaj... 

— Zabroni! przez telefon... 
zumiesz-. 
jechać-., 

— Człowieku jestem senny jak, stu 
diabłów!.. Przed chwiłą dopiero poto- 
żyłem się spać a tyi mi każesz: jechać 
teraz do urzędu... 

— Taki jest rozkaz... Melduię ci o 
tem służbowo». Dalej rób, jak chcesz... 

AGI poskrobał się w głowę:i ód- 
parł: 

— Rozkaz, to rozkaz. Trudno... Przy- 
jeżdżam... 

Odłożył słuchawkę. 

Był zły. Co się mogło stać nagle-w 
nocy. że nie dają mu się nawet norząd- 
tie wySpac?... 

Czy zmowu 
A może capnęli 
Haci. iPas 


Saim fo- 
Musisz tu natychmiast przy- 


jakieś morderstwo?l, 
już zabójcę doktora 


Ubierał się powoli z objawatni. wy- 
raźnego mezadowolenia. Z żalem spo- 
glądał na łóżko i zmiętoszeną kołdrę. 

le gdy znalazł się na ulicy, znowu 
wstąpiła weń dawna werwa. Zapomttiał 
o zmęczeniu i ciepłem lóżku. Był zn- 
wi policjantem-wywiadowcą. 

Dyżurny oficer czekał już nań z tijé- 
cierpliwością. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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ciągnienia -ej klasy 25 pok 
loterji państwowej wygrane pa 
diy na nr.nr. następujące: 


Premia zł. 200.000 + wygra-| 


ma zł, 25.000 na ur, 5351. . 

Premia zł. 10.000 + wygra- 

, ma zi. 2.000 na nr. 125353. 

Premja zł. 10.000 + wygra- 
na zł. 1.000 na nr. 144563. 

Premja zł. 10.000 + wygra- 
na 1.000 zł, na nr, 11535, 

Premia zł 10.000 + wygra- 
ma 1.000 zł. na nr. 156237, 

Premie po 10.0600 + wygra- 
ne po Zł. 250 padły na nr.nr 
482 1504 2441 11069 14v64 
17169 17401 23097 25640 25358 
35555 38513 38431 41583 43359 
„51506 53294 61003 65949 68281 
‘70877 71492 72320 74729 86147 
91701 91750 91837 93454 99701 
100572 1062638 113405 120235 

- 124855 136996 137894 140197 
140310 141036 143019 153031 
153749 154008 156585 - 158486. 

Po 15.000 zł, nr. 86017 
127450. 

Po 3.000 74. nr. 22367 27346 
27467 34450 36991 37162 55652 
75121 93632 106523 108184. 

Po 2.000 Zł. nr. 566 6631 
13386 17113 19718 19898 28766 
36396 41545 52422 54734 55414 
60460 63208 67521 79919 84928 
87413 87783 89258 
113327 117118 122634 140806 
145014 148407 148511 148561 
155729 158592. 

Po 1.000 zł. nr. 1160 3737 
5182 7835 8540 10928 13860 
14375 16159 18851 18872 18895 
20077 20098 21510 23362 
25230 26794 34187 34416 37569 
40617 41534 42020 48739 503338 
52298 54837 57139 62011 67224 
68521 68656 69656 73774 75517 
75786 78441 71939 82278 86671 
87402 94522 97147 98007 

104166 104878 106157 
108020 110515 116029 
116204 120864 123401 
127206 135286 136007 
145528 148077 148346 
148866 150876 153023 
155528 158546. 


~ 106434 
116046 
124205 
143299 
148654 
154075 


Jeszcze 
tylko 3 dni! I 


Zleiona 2-4. 


Bestjalski zbrodniarz skazany na 15 iat 


160569 | 


W rolach głównych: 


ciężkiego więzienia 


Lublin, 12 października. 


We wsi Nieskurzowie Nowym pow. 
opatowskiego od wielu lat gospodar. 
wali małżonkowie Brodawkowie, zuan 
w vkolicy jako iudzie spokojni i zaso- 
bri. 

Chodziły nawet słuchy, że Brodaw- 
kowie oszczędnem życiem i skromno- 
ścią uciułali większę sumę pieniędzy, 
którą chowali na czarną godzinę. 


Areszi 


? 


Niejaki Jan Redlich, wieśniak z oko” 
licy, postanowił łatwym sposobem do* 
robić się majątku i w tym celu, obmy- 
ślilwszy dokładnie plan działania, zaopa 
trzony w nabity rewolwer udał się do 
zagrody Brodawków. , 

Upatrzywszy odpowiedni moment 
opryszek zakradł się do mieszkania go" 
spodarzy i z ukrycia zastrzelił oboje 
małżonków w chwili, gdy siedziefi przy | 
wieczerzy. 


Po obrabowaniu mieszkania, celem 
zatarcia śladów tei krwawej zbrodm, 
Redlich podpalił stodołę i puścił z dy- 
mem cały, z trudem zdobyty majątek 
skrzętnych wieśniaków. > 

Za krawawą tę zbrodnię Redlich ska- 
zany został przez Sąd Okręgowy w Ra- 
domiu na 15 lat ciężkiego więzienia. ` 

Tutejszy Sąd Apelacyjny wyrok ten 
w całości zatwierdził. 


wanie mordercy 16-elij seminarzystki 


Zbrodniarz stanie przed sądem doraźnym w Rzeszowie 


Rzeszów, 12 października. 
Jak już donosiliśmy, w sobotę, dnia 


8 b. m. między godz. 6—7 wieczorem, j 


dokonano w Rzeszowie zbrodni, która 
wywołała w całem mieście wielkie wra- 


żenie, 

Młoda, 16-letnia seminarzystka, Lu- 
sia Vogel, zamieszkała przy ul. Mikołaja 
Reja, u swego ojczyma Jasiewicza, wra” 
cała między 6—7 z miasta do domu. — 


ZAP E 


piła do sklepu niejakiego 


kolonialnego, czyniąc tam zakup, a na- 
stępnie, po wyjściu ze sklepu, skierowa- 
ła się na ul. Konopnicką. Wzdłuż lewej 
strony tej ulicy ciągnie się szereg domów 
wzdłuż prawej zaś strony, niema domów, 
lecz płot, pozniem zaś ulica ta tonie w 
ciemnościach, gdyż jest zupełnie nie- 
oświetlona. 


Ziemianin okradziony pociągu 


Złodzieje i paser zostali aresztowani 


Lublin, 12 października, 
Drugą klasą, pociągu zdążającego z 
arszawy do Dęblina, jechał właściciel 
majątku ziemskiego w powiecie opatow- 
skim, Lech Daczyński. 
drodze, weszło do jego przedziału 
2-ch elegancko ubranych młodzieńców, 
którzy zapaliwszy papierosy, nawiązali 
z dziedzicem rozmowę. 
Na stacji Dęblin, przygodni znajomi 
siedli, żegnając się uprzejmie. Po upły 
wie kilku minut, Daczyński zauważył 
brak portfelu, zawierającego 850 zł, go- 
tówką, książeczkę czekową na jeden z 
banków warszawskich oraz różne papie- 
ry wartościowe, na ogólną sumę około 


1! rfi 


PELI 


UEF 


pół miljona złotych. 

Poszkodowany dziedzic niezwłocznie 
zameldował o kradzieży policji, która za 
rządziła pościg, w wyniku którego ujęto 
sprawców wraz z łupem. Okazali się ni- 
mi: Rubin Markowicz i Szlama Sznaj- 
derman, przy których znaleziono część 
gotówki skradzionej oraz różne przy- 
rządy złodziejskie. 

Aresztowani podali również nazwisko 
pasera, Moszka Szłajnbucha ze wsi Ire- 
na, któremu już zdołali wręczyć papiery 
wartościowe i pozostałą gotówkę. 

Trzech niebezpiecznych ptaszków 
osadzono w więzieniu. 


czynę, druga zaś utkwiła w płocie, w kil 
ka godzin później, nieszczęśliwa po przy 
wiezieniu ER szpitala zmarła, 

Cała policja postawiona została nie- 
zwłocznie na nogi. Dzięki energicznym 
dochodzeniom, policji udało się w nie- 
M 24 godziny po zbrodni, ująć mor- 

ercę, 

Okazał się nim 24-letni Tadeusz Woź- 
niak, bezrobotny, karany już za usiłowa- 
nie zgwałcenia. Woźniak przyznał się. do 
zbrodni, której dokonać miał rzekomo 
za zniewagę. 

Przed rokiem bowiem zamordowana 
Voglówna miała się wyrazić o Woźniaku 
że jest bandytą. Wszelkie ślady wskazu- 
ją na to, że Woźniak zamierzał począt- 
kowo swoją ofiarę zniewolić, a natra- 
fiwszy na opór, strzelił, 

Woźniak stanie przed sądem doraż- 
nym, 
TERE E POSTS RAA 


Gajowy zabójcą. 
Sosnowiec, 12 października. 


Gajowy lasów towarzystwa Saturn 
w Sączowie Jan Niemiec natknął się na 
tilku osobników, ścinających drzewa. 
W czasie utarczki gajowy strzelił z re: 
volweru i zabił jednego z mężczyzn. 
Jkazał się nim Bolesław Przybyla, z 
Jobieszowie. 

Gajoweśo zatrzymano. 


E 


BUFALLO BILL, WILLIAM DESMOND — TOM TYLLER — REX BELL — JOE BONOMO — LUCILLE BROWN. 


Aby umożliwić wszystkim sympaty- 
kom Kina „Corso”, ujrzenie tęgo pô- 


tężnego filmu ZNIŻONO CENY MIEJSC 


NA 50 175 GROSZY, || 


Dr. med. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 


«. |. powrócił 
ków|ZGIERSKA 15, tel. 113-47 
Przyjmuje od 4—7 wiecz, 


LEKARZ + DENTYSTA 


L. Borowicz- Kopciwska 


wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 
toi. 122-89 
przyjmuje ad 4—7 p. p. 
DO ODDANI 


2 ironfowe pokoje 


słoteczne, częściowo skromnie skróm- 
nie umeblowane. z używalnością. kuchni 


nasze zdrowie I mienie 


Od staro dawnych czasów 
g Zwierzchnicy wskazują swych to 


g Na ważkość tych dwoje 
$ By dostać się w starości nastroje 


ruptury | różne katriwal 
RUPTURY. fakoteż kalectwa nie wol- 


no zaniedbywać, gdyż skutki dla 4 

cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. : 
j 
f 


Chorzy na 


Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może Śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 
czne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko- 


lecz wyrażnie PREZERWATYWY „OL L A“ 
winien Pan żądać, wszyst<o inne zaś rzekomo 
równie dobre, jak najenersiczn ej odrzucać, 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


Mite święta są pode drzwiami 
Dobrem winem je oblewamy 


na każdej 
kopercie 


biet 1 dzieci bez operacji Na skrzywienie kręgosłupa ' 

przeciw tworzeniu się garbów i grużlicy kości lecznicze 

gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich i 

bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi I ręce 
Zakład ortopedyczny 


Spec.. RAPAPORT 


ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
front, parter, tel. 221-77. 

UWAGA: Osobist iawienie się chorych jest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 

Tą drogą skladam serdeczne podziękowanie wiel- 
kiemu specjaliście WP Dyr RAPAPORTOWI, zante- 
szkałemu w Łodz: przy ui. Wólczańskiej 10 za nader 
umiejętne i cejnwc zaaplikowanie mi bandaży Jego mo- 
tody. Dzięki nim zostałem całkowicie uwolniony od 


z tą marką 


Nie udawaj człowieka miłego 
Dla szkodliwych w winie substancji 
Nie miej żadnej tolerancji 


DOKTÓR 40 2 7 
5 Do stu djabłów rycyna i chinina 
9 HURN || Kup lepiej butelkę dobrego wina 
a A Znanej wszystkim firmy „Bórwina' 
Cegielniana Ne 4 
4 telelon 216-90. 


Specjalista chorób wenerycznych 
moczopiciowych | skórnyc 


Co „Borwin“ w sobie mieści 
Jakiej jest treści 
A zatem — na Nowomiejską 30 


i wyzó 
Do „Borwina* Andrzeja 8. m. 17, od g. 3—5. 


m 


przepukliny, za co na tem miejscu wypawiadam moją 


serdeczną wdzięczność. 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 


(—) KOŁODZIEJSKI Ł. 
Bełchatów, ul. Zamość Nr. 1. 


DOKTÓR 


Choroby Skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. 
w niedziele i święta od 9-1. 


LEKARZ 


REICHER JI KARNALMI 


UL. POŁUDNIOWA 2. tel. 114-36 


- DENTYSTA 


powrócił 


3—Tel. 3-2 


Przylmuie od godz. 8—2, 5—9 
w niedzieję i święta od godziny 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
DR. MED. H 
St. Praport 


GINEKOLOG - UROLOG 
choroby kobłece i dróg moczowych 


przeprowadził się naul. 


i przyjmule codziennie od 9—1 i od GDAŃSKĄ 93, tel, 208-45 
przyimuję od 4—7 popoł. 


Po wina, 


DR, MED. ROMAN 


(Spec. 
przyjmuje 4—6 
CIŁ, 


we kupuje 


mz Ne 


Bornstein 
ke eoero Y 


POWRÓ 
TRAUGUTTA 9, TEL, 223-06. 


ZŁOTO, BIŻUTERIE, kwity lombardo- 
i i płaci najwyższe ceny, 
a: iubilerski L Fijąłko, rome 
S M 


n u AERD A -SESE E S, 
TYSIĄCE CHORYCH na katar żołąd- 
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw= 
ność, zgagę nudność, wymioty, brak 
apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy- 
skało zdrowie używając ziółka sław- 
nego na cały Świat D-ra Dietla, pror 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Żądaicie. bezpłatnie broszury poucza- 
iącejl Adres: Liszki — Apteka. 


pani ej owcą Ay aa EDYTA WO Li 
ONDULATORKI na stałe i od zaraz 
poszukuje zakład fryzierski, Oferty 
„3 mpatyczna”, 13 
KUPIĘ wanne z piecykiem w dobrym 
sanje ną węgiel ew, gaz, Oferty „Le- 


Wszystkie drużyny na boisko! 
W niedzielę walczy 12 zespołów ligowych 


W tegorocznej kampanii ligowej naj- nad Wisłą odwróciło od stwem krakowian. którzy dokładają o- 
bliższa uedziela będzie swego rodzaju becnie wiele starań, by polepszyć nieco 
rekordowa. klasy: ' {swa marną pozycję w tabeli, i 

Poraz pierwszy bowiem stają do bn-| Warszawianka gościć będzie 22p.p.| Ze strony Polonji spodziewać się 
ju wszystkie zespoły ligowe. Na czoło który po ostatniej przegranej z Ruchem również należy bardzo ofarnej gry tak 
niedzielnych spotkań 0 punkty wybija jest również zagrożony spadkiem. Nale- | że niedzielne zawody krakowskie zapo- 
się spotkanie Cracovii z ŁKS-em w Ło- ży sę spodziewać. że Warszawianka, wiądają się bardzo interesująco, 
dzi, Niejednokrotnie już rozstrzygn ecie bez trudu pokona znajdującego się wj Reasumując horoskopy sześciu spot- 
w kwestji tytułu mistrza padło w Łodzi | nieszczególnej formie przeciwnika. kań o punkty należy przypuszczać, że 
i kto wie czy również i tym razem| Trzeci zagrożony spadkiem klub l. tabela ligowa w najbliższych dniach 
mecz łódzki nie zadecyduje o pierw-|qowy Polonja gra w Krakowie z Gar- | zmieni swoje oblicze i najprawdanodob- 
szem miejscu w tabeli. barnia. Należy liczyć się ze zwycę- 'niej wyjaśni niektóre zawiłe kwestje, 


Rzecz zrozumiała, że dla Cracovii A z n 
Fiński związek żąda odszkodowania 


spotkanie z ŁKS-em posiada kolosalne 
za nieudany start Siipola w Warszamie 


znaczenie zwłaszcza po ostatniem zwy- 
cięstwie Pogoni nad Czarnymi. 
Jedno potknięcie się wystarczy, by 
Gracovja została poważnie zagrożona Przed paru tygodniami miał się oe | Jednak Fiński Związek Lekkoatletycz- 
tembardziej, że jak już zaznaczyliśmY,|pvć w Warszawie pójedynek w biegu!nv zażądał obecnie od warszawskiego 
Pogoń natarczywie depcze po pętach na 5 kim. między młodym, obiecującym O,Z.l1..A. odszkodowania, wychodząc z 
czerwono-białym Z tych wzglolów | głurodystansowcem fińskim Pllpolą a |założenia, że start Pilpoll nie doszedł do 
mecz w łodzi zapowiada się iako| Kusocińskim. skutku nie z winy Związku Fińskiego, 
pierwszorzędną sensacja. Wszystko już było przygotowane, |lecz z winy polskich władz granicznych. 
Należy się liczyć z tem, że walka| zawody były poprzedzone głośną rekla*|Wyłoniła się wobec tego ciekawa spra- 
będzie bardzo zacęta, gdyż ŁKS ne|jmą, a publiczność ściągnęła licznie najwa zasadnicza, czy organizatorzy po- 
boisko Legji w oczekiwaniu silnych wra-|winni w tego rodzaju wypadkach płacić 
żeń. Tymczasem oczekiwany : Pilpola odszkodowanie za zawodnika, który na- 
wcale się nie zjawił, a organizatorzy pi rj ich na wstręty i który wogóle nie 


zwycięstwo ł 
Czarnych groźbę spadku do niższej 


w. 

Niemniej interestijąco zapowiada się 
również mecz poznański między Pogo- 
nią a Wartą, f 

Po wspaniałym sukcesie nad Legla 
jest Warta faworytem tego meczu. Czy 
uda sę iednak poznaniakom zmusić do 
kapitulacji doskonałego Albańskiego? 

Wszak goalkepper Pogoni w ciągu 


jozycyNa zbyt łatwo z dwuch punk- 
obawie skandalu zórzanńłzowali bieg zibrał udziału w zapówiedzianej Imprezie. 
wyrównaniem z wdzłałem zawodników Z drugiej strony nie bez racji jest żąda- 
lokalnych. nie Związku Fińskiego: który nie chce 
Dopiero nazajutrz okazało się, że Pil-, ponosić nie z jego winy wynikłych wy- 
pola został zatrzymany na granicy z po- | datków. Sprawa ta zostanie wyjaśniona 
wodu niedokładności paszportowych» w najbliższym czasie. 
załego sezonu ligowego zaledwie 16 ra- 


zy wyjmował piłkę z własnej satki i „dyr Gildena" ED Mrahowie 


jemu ma w dużej mierze Pogoń do za-| popisywał sięwdniumczorajszym na kortach AZS 


4 t t 
jA Aerul bitre UIO rh W dniu wczorajszym bawiła w Kra-/z Nussleinem. Pierwszy set koficzy się 
Że zagraża wciąż Cracovii. kowie. grupa .. ten sistów zawodowych, zwycięstwem Parnesa, w'drug.m trium- 
“Dla nas żdecydowańtim faworytem która znajduje się ostatnio ha tournee w, fuie Nussle:n. c 
meczu jest Warta która przy normal- | EUroP'e- Wiele emocji dostarczyło spotkanie 
nym przebiegu gry winna wzbogacić Sensdcję wywołał start Tildena: któ- jednosetowe Tildena z Najuchem. Zwye 
się o dalsze dwa punkty. ry m'mo chorej nogi zdecydował się ciężył Tilden w stosunku 6:4. wreszcie 
* p o dzie m'al jednak przyjechać -do Krakowa. nie w grze podwójnej para amerykańska 
Swego rodzaju sensację bę Ś mał | chcąc organizatorom robić zawodu. | Tilden—Parnes pokonała parę n'emie- 
w nedzielę świat piłkarski Śląska.| Zawody rozpoczęły się przy n'ęknei cką Nusslein—Najuch 6:3. 6:1, 6:4. 
Przeciwnikiem Ruchu bedzie warszaw- | nogodzie į dostarczyły widzom wiele e-| W dniu dzsiejszym tenisiści zawo- 
ska Legia. dla której mecz na Śląsku macji. „Cyrk Tildena” zademonstrował dowi mieli grać w Katowicach. prawda- 
posiada ważne znaczenie, gdyż W WY- | rzeczywiście wysoki kunszt tenisowy-|podobnie jednak impreza ta zostanie 
padku przegranej wojskowi tracą szan-| Mlody Parnes rozegrał pariję tenisową odwołana. 


se dó tytułu mistrza. Wvgrać mecz z 
IOO biletów wstępu 


Czesi żądają 
satysfakcji 


Ruchem nie należy jednak do rzeczy 
łatwych i dlatego spodz ewać się nale- 
diec: 9 Hajdukach |  afupiono fuè na Sgrzyska Olimpijskie w Berlinie 
Dalsze trzy spotkania ligowe będą Od najbliższych Igrzysk Olimpij. że w tej konkurencji odniesie cały sze- 
miały poważne znaczenie dla grupy | skich dzieli nas jeszcze 4 lata. a mmo reg sukcesów, 
outs'derów tabeli ligowej: to już obecnie słyszy się o przygotowa-| - Charakterystyczne jest pismo Jakie 
Czarni grają na własnem boisku z niach niektórych państw, ba znaleźli otrzymał Niemiecki Komitet Olimpijski 
Wisłą. Rzecz zrozumiałą, że Czarni się tacy, którzy zamówili sobie blety z klubu sportowego przy wyższej szko- 
włożą do gry wiele zapału ambicj, bv wstępu na stadjon ol mpijski w Berlinie. le w Wooster w stanie Obo. 
pokonać groźnego przeciwnika. Czy Jeden z czołowych działaczy spor-| Klub ten zamówił dla swoich człon- 
uda sie to lwowianom trudno przewi- towych Japonfi dr. T. Ay kierownik ków 100 biletów wstępu na Igrzyska w 
dzieć, w każdym razie ich ewentualne | japońskiej ekspedycji do Los Angeles, Berlinie, wykazując gotowość natych- 
DEE Udzielił przed kilku dniami wywiadu miastowego uiszczenia należności za bi- 
| dziennikarzowi amerykańskiemu, z któ-, lety. UB 
R h f i | f f | rego wynika. że Japonia do najbliższych| Fakt zamówienia biletów na cztery 
0 0 n G28 m 8 WAIN Wa igrzysk przygotowuje stę znacznie lepiej lata przed Igrzyskami świadczy o wiel- 
-. piłkarskie Polski. aniżeli do lgrzvsk w Los Angeles. kiem zainteresowaniu jakie już obecnie 
R Większy nacisk kładzie obecnie Ja- towarzyszy następnym _—lgrzyskom 
W związku z mistrzostwami robot-| ponja na lekkoatletykę į ma nadzieję, Olimpijsk.m. 
niczemi Polski, w piłce Noa) gosto ace 
jemy się. że sprawa rozegrania meczów 
finałowych uległa pewnej zwłoce, po- Przed pojedynkiem 
nieważ w spotkaniach nie wzięły udzia- 
łu Skra z Częstochowy i Rob. KI. Sp: z najlepszych długodystansowców 
Zagłębia. £ W prasie winę coraz A. ü- świata. 
Wymienione zes rozegrają ze kazują się artykuły w sprawie mające- : 
sobą ennad erzak w Często-|go się odbyć w dniu 28 b. m. między- Noair ay ść ró Neo 
chowie mecz eliminacyiny, przyczem | państwowego spotkania o puhar Euro- s g paai wi ko jy yuani ; 
zwycięzca zakwalifikuje się do rozgry-|py między Czechosłowacją a Italia., dż CIEE S0WUŁ sthelle kad "syg 
wek finałowych. które odbędą się w so- Prasa czeska domaga się, od ZWIĄZ- | jo aĆ > Kórocić Sii Los mie 5 
bote i niedzielę 22 i 23 bm. w Katowi-|ku, by ten przed zawodami zażądał sa- mil aisiskich ai odzie! dg 
cach. Wobec doskonałej formy. w ja-|tysfakcji od Związku ltalskiego za zaj- a KE OE Aż z w T 
kiej znajduje się w roku bieżącym wi-j Ścia jakie miały miejsce w Bolonji w ist a a IOAN aoi sa dA 
cemistrz łódzkiej klasy A — Widzew, | meczu o puhar środkowo-europejski. 1 w roku bieżącyn y - 
Przed kilku dniami odbyło się nawet Stwo Olimpijskie w biegu na 3 kim, z 


spodziewoć się należy że drużyna łódz- wet, j í 2 
a zdobedzie tytuł mistrza robotniczego | specjalne posiedzenie Czeskiego Zwiąże | Brzeszko am NR Jai 
Polski. Na podstawie meczów finało- ku Piłki Nożnej na którem rozpatry= | i kim i biegu 56 kia eate] 
wych w Katowicach. kapitan związko- | wano tę sprawę 1 w rezultacie postano- | > AR Roe" è 

wy ustali reprezentację robotniczą Pol- wiono nie rozegrać spotkan'a z Włocha- | W MARAT SA A ; EŃ 
ski. która weźmie jeszcze udział w pił- mi do chwili kiedy Związek Czeski nie Walas: awi A ar s a wa E 
karskich mistrzostwach robotniczych otrzyma pelnej satysfakcji i prasa wło-| Walas'ewiczówna w biegach 100 i 
Europy. ska etz napaści na piłkarstwo | m. dla pań. 

czeskie. 
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Sukcesy tenisistów 
polskich w Meranie 


Turniej tennisowy w Meranie został 
już zakończony. Pierwsze miejsce m.lua 


ojedyńczej panów, zdobył Rodorich 
enzel. W grze pojdyńczej pań o puhar 
Lentza, pierwsze miejsce przypadło w 
udziale niemce, Horn, w grze podwójnej 
panów, pierwsze miejsce zajęła para nie- 
miecko-polska: Schwenke—Hebda. 

Finat grupy mieszanej o mistrzostwo 
Meranu przyniósł sensacyjne zwycięstwo 
poaka pary — Jędrzejowska—Hebda, 

tórzy pokonali w finale parę francuską 
Duplaix—Henrotin 6:4, 6:4, 


Bernsziejn w Legji 
poznańskiej 


Bernsztajn, najlepszy gracz Prosny, 
otrzymał zwolnienie ze swojego klubu 
i najprawdopodobniej wstąpi do Legji 
Pozńańskiej. 


Dziś wraca do Polski 


Stanisława Walasiewiczówna. 


W dniu dzisiejszym przyjożdża z 
Ameryki na okręcie „Pułaski” Stanisła- 
wa Wałasiewiczówna, przenosząca się 
na stałe do Polski, 

Na przywitanie jej do Gdyni udali 
się: red. Muszałówna i radca Foryś z 
ramiena ZZ i Polsk. Kom. Olimp. oraz 
p. Cz. Foryś z ramienia PZLA. 

Z Gdyni Walasiewiczówna udaje stę 
do Warszawy, gdzie zostanie słuchacz 
ką na kursie wychowania fizycznego 
w CIWF-ie na Bielanach. 

Przyjazd Walasiewiczówny do War- 
szawy spodziewany jest na godz. 20.20. 
Na przyjęcie Walas'iewiczówny w War- 
szawie odbędzie się bankiet powitalny. 


Turniej błyskawiczny 
drużyn Č klasowych. . 


W nadchodzącą niedzielę zośtanie 
rozegrany na bolsku Turu błyskawicz= 
ny turniej piłkarski, w którym wezmą 
koni Sztern, Tur, Jordan i RKS „Na- 
pr. sę? 3:08 


Sędziow'e najbliż- 
szych spotkań 


lgowych i o wejście do Figi. 


Na niedzielne mecze ligowe wyna- 
czoóno następującą obsadę sędżiowsl:ąż 
Warszawianka — 22 p. p. p. Obst, Gafe 
barnia — Połona p. Rosenfeld, Czirdł 
— Wisłą p. Drożdż. Ruch — Lecja, 5. 
Mazur, Warta — Pogoń p. Wardęsz- 
kiewicz i ŁKS — Cracovia p. Retig. 

Mecze o wejście do Ligi będą pro- 
wadzić: I p. p. legi. — Lecja we Wils 
nie p; Laskowski i Podgórze — Pojū: 
nia (Przemyśl) w Krakowie p. Hausman 


Sukcesy hokejstów 
hinduskich i 


Indyjska „drużyna hokejowa, która 
na Olimpiadzie w Los Angeles zdobyła 
mistrzostwo śwłata w hokeju ziemmym, 
ukończyła obecnie swe tournee poolinie 
pijskie I wraca do kraju. 

Bilans spotkań rozegranych przez 
jedenastkę Indyjską przedstawia się tm 
ponująco. Mistrzowie lifles hokejowego 
strzeli w czasie tournee 267 bramek, 
tracąc tylko 27. 

Największy wynik cyfrowy uzyskali 
hindusi w spotkaniu 
Ameryki, którą pokonali 24:1. Mecz -W 
Colombo wygrali oni w stosunku 21:1, 
zaś z Kubą 22:0. 

Inne wyniki były już stosunkóowó 
skromniejsze, przyczem najkorzystniej 
wypadła reprezentacja Berlina. zapisus 
jąc się na liście rekordowej hindusów 
wynikiem 4:1. 


m A W W O O nai auaa i Z 


Sekcja bokserska ŁKS-u rozpoczyna 
w dniu dzisiejszym treningi. które będą 
się odbywać stale w poniedziałki i 
czwartki, każdero tygodnia w sali 
Soroak WF i PW począwszy od godzą 


r í 


z reprezentacją.. 


w eaa 


EESTI ORK PIE ESKI EN ON. 256 


13.X. 1932 


TKSIRELSS 
Echa głodówki Gandhiego 


Tron prymzsowski 
w Gnieżnie 


nE 


PORE Peas dj j = 


a. 


40 kilogramów biżnterji 


skradli włamywacze 


Budapeszt, 13 października. 

tt) W mieście Raab dokonano śmiałe- 

go włamania do zakładu jubilerskiego. 
łodzieje skradli całą biżuterję, pozosta- 

wiając skład zupełnie pusty. Mimo ener- 
gicznych poszukiwań złodziei nie ujęto. 
„, Po paru dniach jednak policjant zau- 
ważył jakiegoś mężczyznę, niosącego 
naładowany worek, W czasie rewizji 
stwierdzono, że znajduje się w nim 40 kg. 
biżuterji, pochodzącej z kradzieży. Łup 


odebrano zpowrotem. 


s 


Szaleńczy czyn 
burmistrza 


Wymordowat rodzinę, poczem 
powiesił się 
Plauen, 13 października. 
(t) W Schartanne rozegrała się stra» 
szna tragedja. Miejscowy burmistrz Hof- 
fman zamordował w czasie snu siekierą 
swą 35-letnią żonę, A i córeczkę. Po 
dokonaniu mordu, udał się on do lasu, 
gdzie powiesił się na drzewie. W pozo- 
stawionym liście Hoffman pisze, że chciał 
pozbawić się życia, jednak nie mógł po- 
zostawić najbliższych swych osamotnio* 
nych, wobec czego zgładził ich również. 


43 chłopców spadło 
z dachu 


Niezwykły wypadek na Sycylji 
Messina, 13 października. 
(t) Miał tu miejsce niezwykle tragi- 
czny wypadek. Na boisku sportowem od- 
bywał się interesujący mecz piłki noż- 
a Około 100 chłopców, liczących po 
kilkanaście lat, weszło na dach poblis- 
kiego domu, skąd obserwowało zawody 
sportowe. W pewnej chwili dach zawa- 
lif się i wszystkie dzieci spadły, 43 zo- 
stało ciężko rannych. 


Komnpozyfor francuski 


ranny w wypadku samochodowym 
Paryż, 13 października. 


przed gmachem  więzien- 


nym codziennie zbierały się tłumy parjasów, wznosząc modły o jego zdrowie. 
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W Austrji rozpoczęto próby z układanie m jezdni stalowych. Jezdnie takie mają 


być podobno bardzo trwałe, a ponieważ 


wyrwy 


są silnie spojone, nie tworzą się w nich 
i dziury. 


Eksplozja gazu 


Borysław, 13 października. 
Onegdaj o g. 4.45 rano w domu miesz 


, (t) Znany kompozytor francuski Ra- | kalnym, znajdującym się na terenie ko- 
vel uległ wczoraj wypadkowi samocho- | palni nafty „Kopernik“ nastąpiła eksplo- 


dowemu. 


autem, Ravel został ranny odłamkami 


Wskutek zderzenia z innym | zja au 


zczegóły katastofy są następujące: 


szyby, które pocięły mu czoło i twarz. | W mieszkaniu robotnika K. Michalczyka 
Kompozytor doznał znacznego upływu |w czasie jego snu ulatniał się z piecyka 
krwi i w stanie ciężkim został odwiezio*= | gaz. 


ny do szpitala. 


Rano Michalczyk obudziwszy się, za 


w Drohobyczu 


palił zapałkę, powodując tem wybuch 
nagromadzonego gazu. Pożar, który na- 
stępnie powstał, zniszczył budynek mie- 
szkalny i kancelarię. 

Michalczyk oraz syn jego Mieczys- 
ław odnieśli ciężkie poparzenia. Odwie- 


ny. Dzięki energji straży pożarnej, szyb 
ocalał. 


i stanie 


Niemiecki tron cesarski, który w swoim 
czasie zdobił salę Tronową na Zamku w 
Poznaniu, przeniesiony został do Gniez- 
na, siedziby arcybiskupów i prymasów 
: polskich, jako dar Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Na ilustracji naszej widzi» 
my tron, wykonany z białego marmuru. 
Umieszczony on został w Katedrze 
gnieźnieńskiej. 
DARE W AKI TYT STOW PN | 


Cwiczenia straży . 
amerykańskiej 


23 
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W czasie ostatnich ćwiczeń straży po- 
ziono ich do szpitala w Drohobyczu. |żarnych w Filadelfji zostały po raz pier- 
Stań Michalczyka ojca jest bardzo groż- j| wszy zastosowane nowe pompy, które są 


wypompować 40.000 litrów wo- 
dy na minutę. 


O PZ e CT TEZ ZZO KRZ PZ WEZ ZZOZ AE ATZ ZZOZ OO CO NA WA EZ ZW AA ZE Z, 
Codzienna nowelka „Exvressu”. 


Niezwykle 

Państwo Ramort już od czterech ty | 
godni przebywali w eleganckiej miejsco 
wości kuracyjnej. Bawili się znakomi- 
cie. 

. Pani Ramort nie chciała nawet my- 
śleć o powrocie do domu, szczególnie, 
żę zawarła znajomość z młodym i przy* 
A Adils Wiktorem Janotem, który wstę 
pnym bojem zdobył jej serce. 

Pan Ramort zaprzyjaźnił się z mło- 
dym mężczyzną. Całe dnie spędzali w 
JEOk, rozkoszując się pięknem natury 

kawiarnianemi atrakcjami. 

ĮI nagle nadeszła z Paryża alarmują” 
ca depesza: 

— Mieszkanie państwa Ramort obra 
bowane. Konieczny przyjazd. Dozorca 
domu. 

„ — Ty pojedziesz — oświadczył Ra- 
mort mażonce. 

— Wykluczone — odparła mu. — 
Trzeba będzie konferować z policją, a 
wiesz przecież, że ja się do tych rzeczy 
nie nadaje. 

Pan Ramort był niesłychanie obu- 
fzony. Uważał, że wszystkiemu winna 
jest żona, która nie zabezpieczyła nale- 
życie mieszkania przed wyjazdem. 


wiamanie 


Ona jednak twierdziła, iż uczyniła 
wszystko, co do niej należało i jeśli kto 
jest winien, to tylko małżonek, bo nie 
zaasekurował ruchomości. 

— Jeżeli złodzieje skradli moje cen- 
ne zbiory — denerwował się Ramort— 
to nie będę móg przeboleć tej straty. 

— Twoje zbiory mnie wcale nie ob- 
chodzą — odparła mu małżonka. — Bo 
ję się, czy nie zabrano moich dwuch fu- 
ter i b'źuteriji. 

W godzinach wieczornych Ramort 
wyjechał do Paryża. Na dworzec od- 
prowadziła go małżonka j oczywiście 
Wiktor. 

Gdy tylko pociąg ruszył ze stacji, 
Wiktor uścisnął dłoń młodej kobiecie 
i rzekł do niej z uśm:'echem: 

— Wszystko doskonale poszło. Na- 
reszcie pozbyliśmy się go! 

Wiktor działając w porozumieniu z 
panią Ramort, sam wysłał depeszę o 
włamaniu, które w rzeczywisiości nie 
miało miejsca. Chciał pozbyć się mał- 
żonka ukochanej i uważał, że ten sposób 
jest niezawodny. 

Młodej kobiecie pomysł ten rów- 
nież bardzo się podobał. 


— Gdy Henryk — mówiła ze śmie- 
chem do kochanka — zastanie w mie- 
szkaniu wszystko w porządku, pomyśli, 
że ktoś z jego osobistych wrogów wy- 
słał ten telegram. My zaś zyskamy dwie 
rozkoszne noce. dł > 

Pierwsza noc urzeczywisiniła marze” 
nia pani Ramort. 

Podczas gdy kochankowie zapomnie 
l zupełnie o świecie bożym, pan Ra- 
mort, jadąc do Paryża, nie mógł ani na 
chwilę zmrużyć oka. 

Gdy taksówką nadjechał do domu, 
w którym zamieszkiwał, wpadł, jak 
bomba, do mieszkania dozorcy. 

— Czy złapano złodziei? — Powiedz 
pan, co mi skradziono! — krzyknął do 
dozorcy. 

Dozorca w pierwszej chwili miał 
wrażenie, że poważny i solidny lokator, 
jakim był bezwględnie pan Ramort, po- 
stradał zmysły. 

J/W parę chwil później wszystko się 
jednak wyjaśniło. 

Pan Ramort odetchnął z ulgą. Nie o- 
kradziono go wcale i dozorca nie wysy- 
łał żadnej depeszy. 

Pani Ramort spodziewała się, że w 
godzinach porannych otrzyma od męża 
depeszę tei treści: 

— Giupi żart. Włamania wogóle nie 
było. Wracam dociebie. 


W godzinach porannych otrzymała 
istotnie depeszę, ale treść jej była zupeł” 
nie inna. 

— Włamanie bardzo poważne — tē- 

legrafował małżonek. — Skradziono 
twoje dwa futra i całą biżuterię. Z mož 
ich rzeczy nic prawie nie ruszyli. Twój 
Henryk. i i 

— Niezwykły zbieg okoliczności — 
zawołał Wiktor. któremu młoda niewia 
sta pokazała depeszę. A więc włomanie 
nie miało istotnie miejsca! 

Pani Ramort uśmiechnęła się dziw- 
nie: Zrozumiała bow em wszystko i*do* 
szła do wniosku, że tym razem mąż ją 
wystrychnął na dudka. | 

Pani Ramort doskonale wiedziała, 
że jej małżonek ma w Paryżu kochan= 
kę, którą często obdarza prezentami. — 
Domyśliła się więc, że postanowł on 
wykorzystać sytuację į podarować jej 
futra i biżuterię swej kochance. Czasy 
były przecież bardzo ciężkie i jej mał- 
żonek oszczędzał na wszystkim! 

Pani Ramort doskonale sobie zdawa 
ła sprawę z tego wszystkiego i rozumia 
ła, że nigdy już nie odzyska swych fu 
ter i biżuterii. 

Przeceż jej nie wolno przyznać się, 
iż wiedziała, że włamanie nie miało 


miejsca: 
Tłum. D. 
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